
Nr. 305.
W ychodzi w dni p ow szed n ie  

w  d w ó c h  w y d a n ia c h :
dF Lwowa o godzinie 2 . popołudniu, dla prowincji 

o 8 . wieoz irem.

przedpłata -wynosi:
We Lwowie z dostawą do domu : miesięcznie zł. l.SO, 

kwartalnie zł. 4 .50 , półrocznie 9  zł.
N a p ro w in c ji z przesyłką pocztową: miesięcznie2 zł., 

kwartalnie 6  z ł , półrocznie 12 zł.
Za granica kwartalnie zł. 7.50, półroczuie 15 zł.

N um er kosztuje 6 centów .

B IU R A  R E D A K C Y I: Ul. Czarnieckiego 1. 4 parter. 
Oiwane od godziny 9. do 1. w południe.

BIURA A D M IN IIt R A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1.2 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i od 2 do 7 wieczorem

We Lwowie — Środa dni# 21. grudnia 1892. Rok XXXI.
O głoszenia i  p rz e d p ła tę  p rzy j m u lą  w e L w o w ie :
Administracys G m  N ar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep), 
k^fftgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryaeki .0 , 
tudzież „Biuro dzienników" u], Karola Ludwika 1. 9.

O głoszenia p rzy jm u ją : 
w P a ry ż u : O. Adam (Ciborowski), 52 rue du i'our- 
Paris. — We W iedn iu : Haasenstein & Yogler (Otto 
Maas), Waifischgasse 10; Rudolf Moose, Scilerstadte 2; 
A. Oppelik, Griinangergasse 12; M.Bunker, Wollzeile 6; 
H. Scballek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H am b u rg u : A. Steiner.— W  F ra n k 
fu rc ie  n. M.: Haasenstein &Vogler i G 'L. Daube&O. 

W W arszav. ie :  Reic-imann & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszenia zw yczajne za je-

dnoszpaltowj wiersz dobnyrn drukiem lub jego 
miłjsóe 6  et. N ad esłan e  za wiersz lub jego
miejsce ct.

Od wydawnictwa.
„Gameta N arodow a “  rozpoczyna

jąc 3 2  ro k  istnienia, pozostaje wierną 
swojej tradycyi, wierną swemu dążenia 
jak  najszerszego rozw oju  a u ton om ii 
kra jow ej. Obronę zasad autonomicznych 
uważa ona jako jeden z głównych pun 
któw programowych naszej działalności 
politycznej i w tej tez myśli Gazeta Na
rodowa jest wyrazem tego poważnego 
grona posłów, które jako najpierwszy 
p.;ukt swego programu uznaje ustawiczną 
pracę nad rozszerzeniem i wzmocnieniem 
samorządu narodowego w ustawodaw
stwie i w praktyce, w parlamencie i w 
kraju.

Celem uczynieni-, Gazety Narodowej 
na polu publieystycznem jak najlepszem 
pismem, zapewniwszy sobie tak w dzie
dzinie politycznej, jak społecznej i eko
nomicznej jak najszybsze i najdokładniej
sze informacye zarówno z kraju, jak z 
W iednia i z po za granic monarchii — 
p o w i ę k s z a m y  z dniem dzisiejszym 
i l o ś ć  t e k s t u  w naszem piśmie.

S p r a w y  k r a j o w e  i e k o n o m i 
c z n e ,  a wśród tych dotyczące naszego 
rolnictwa, będą i nadal w Gazecie Naro
dowej jak n a j o b s z e r n i e j  t r a k t o 
w a n e .  D z i a ł  e k o n o m i c z n y  z n a 
c z n i e  r o z s z e r z a m y  i będziemy się 
starali jeszcze bardziej urozmaicić.

Dla f e j l e t o n ó w  p o w i e ś c i o  
w y c h zapewniliśmy sobie na I. kvv. r. p. 
utw ory: M a r y i  R o d z i e w i c z ó w n y ,  
J u l i a n a  Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r -  
S o ł t a n a  i 8.  G r a y b n e r a .

Do f e j l e t o n u  l i t e r a c k i e g o  
przyrzekł nam swoją cenną pracę Z y- 
g m u n t  K a c z k o w s k i .

Na czwartej stronicy naszego pisma 
w miarę miejsca zamieszczać będziemy 
w przekładzie p o w i e ś c i  o b c y c h  
z n a k o m i t y c h  a u t o r ó w .

Pomimo wszystkich zarządzo 
nycji ulepszeń warunki prenumeraty pozo
stają dotychczasowe.

Przedpłata wynosi:
we Lwowie z dostawą do dom u:

miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 „ 50 „

Nółroeznit™ 9 „ — „
IM prov*incyi z przesyłką pocztową: 

micsięćzuie z  i ł .
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 „

P f  Z powoda nawału pracy w pier
wszych dniach roku, jak niemniej celem 
ustalenia nakładu prosimy o wczesne - 
o ile to możliwe — nadsyłanie prenu
meraty

Autonomiści.
Lwów d. 20. g rudnia.

Ochrona i  rozw ój sam orządu n a 
rodow ego — oto najp ierw szy  i g łó 
w ny p u n k t naszego program u. Na tern 
dążeniu opiera się cała nasza racya 
s tan u  w A ustry i, gdyż ty lko  przez 
w ierną, w ytrw ały  i n iezłom ną służbę 
sz tandarow i autonom ii, będziem y w 
stan ie  zdobyć sobie i u trw a lić  odpo
w iednie naszym  in teresom  narodow ym  
stanow isko  po lityczne w państw ie, a 
oparci na  niem , zdołam y rozw ijać  z 
dobrym  skutk iem  nasze w ew nętrzne 
s iły  w  zakresie  w szelakich  u rządzeń  
społecznych, pielęgnow ania ośw iaty  i 
rozwoju ogólnego dobrobytu  ma te ry  al- 
negn. Zasada au tonom ii to  podstaw a 
całej naszej po lity k  w zględem  Au
stry i.

W praw dzie n ie m a u  nas an i j e 

dnego s tro n n ic tw a narodow ego, s tro n 
n ic tw a patryo tycznego , k tó re nie by ło
by  autonom icznem ; m ogłoby więc zda
w ać się, że podnoszenie po trzeby  i 
ochrony i rozw oju  au tonom ii je s t  pe
w nego rodzaju  anachronizm om  — bo 
w ygląda na pow racanie do abecadła 
galicyjskiej p o lity k i w A ustry i. Skoro 
n ik t po trzeby  i w ażności rozw oju  au 
tonom ii nie przeczy  — przynajm nie j 
n ik t, k to  sto i na  g runcie narodow ym  
— w ięc m ożnaby uczynić uw agę, że 
nie ma w łaściw ie m ateryalnego pow o
du do dalszego podnoszenia hasła au
tonom ii, skoro poczy tu jem y je  w szy
scy jak o  coś, co rozum ie się samo 
przez się.

Rzecz się jed n ak  tak  nie ma — n i
g d y  za często i za w iele spraw a au 
tonom ii n ie m oże być poruszaną, a w 
danej chw ili je s t  rzeczą n aw et k o n ie
czną sform ułow ać zapatryw an ia  nasze 
n a  obecne sto sunk i po lityk i k ra jo 
wej z p u n k tu  w idzenia au tonom i
cznego.

Kto chciałby bow iem  sądzić z po
zorów , m ógłby m niem ać, iż te raźn ie j
sza po lityka Koła polskiego nie była 
autonom iczną, p rzym ierze bow iem  z 
n iem iecką lew icą — jak k o lw iek  luźne 
i n ieogran iczone do spraw  n iepo lity 
cznych, — przecież n ie zg ad za  się z 
charakterem  zasadniczym  naszej po li
ty k i narodow ej. O świadczenia, złożone 
w im ien iu  Koła polskiego podczas o- 
s ta tn ich  rozpraw  w Izb ie poselskiej 
p rzez  posła Jaw orsk iego  a przedtem  
jeszcze  — rów nież z uchw ały  Koła, 
p rzez generalnego  spraw ozdaw cę ko- 
m isyi budżetow ej, posła Szczepanow - 
skiego, ja sn o  określiły powód i w łaści
we znaczenie owego luźnego p rzy m ie
rza  z lewicą.

M ianowicie w yjaśnili rzeczn icy  Ko
ła  polskiego, iż podstaw ą „zaw ieszenia 
b ro n iu pom iędzy praw icą a zjednoczo
ną n iem iecką lew icą był program , za
znaczony w m owie tronow ej, k tó rą  na 
w iosnę r. 1891 b. kadeneya Rady p ań 
stw a zagajoną została.

P rogram  te n  zm ierzał do uchy len ia  
n a  pew ien czas w ew nętrznych  sporów 
po litycznych i narodow ościow ych w 
ty m  rflj-chsratow i dać czas
ifo zalCTW ^^Ł>zaR>gu spraw  ustaw o
daw czy cli, k l^ y c h  przeprow adzenie je s t  
pożądane dla ogólnego dobra w szyst
kich  k ra jó w  koronnych  i w szystk ich  
narodow ości tj. regu lacy i w aluty , re 
form y podatków , reform y kodeksu  k a r
nego i p rocedury  karnej, reform y pro
cedury  cy t, llnej, ustaw y o uregulow a
n iu  stosunków  p raw nych  przem ysłu  
budow lanego, o zapobieżeniu  fa łszer
stw u środków  żyw ności itd.

Lew ica sam ochcąc zerw ała zaw ie 
szenie bron? p rzed  czasem . Nie na ty ch  
więc spada odpow iedzialność za n a 
stęp stw a tego zw rotu, k tó rzy  lojalnie, 
w ytrw ale  i konsekw entn ie  b ron ili p ro 
gram u m owy tronow ej, poczytując 
p rzeprow adzenie jeg o  za pożądane dla 
ogólnego dobra państw a.

Zw rot, ja k i  dokona) się w wewnę- 
trznem  ugrupow an iu  s tro n n ic tw  w Izbie 
poselskiej Rady państw a w skutek n ie 
spodziew anego zerw an ia  p rzez zjedno
czoną lew icę kom prom isu, opartego  na 
program ie m ow y tronow ej, w n a tu ra l- 
nem  n astęp stw ie  m usi spowodować pe
w ne ściślejsze zbliżenie pom iędzy au 
tonomicznemu elem entam i praw icy.

Zbliżenie to objawiło się naw et 
otwarcie w chwili odroczenia sesyi 
z powodu świąt.

P rzekonan i jed n ak  jesteśm y, iż ści
ślejsze skonsolidow anie się Koła pol
skiego z k lubem  hr. Ilohenw arta  na

raz ie  przynajm niej n ie m a innego celu, 
ja k  wspólną obronę dotychczasowej 
lin ii operacyjnej, p rzez  trzeciego  sp rzy 
m ierzeńca — zjeunoczoną lewicę, h a 
n iebnie zd rad zo n e j: m i a n o w i c i e
p r o g r a m u  m o w y  t r o n o w e j .  Tak 
długo też, dokąd ty lko  ta  lin ia  da się 
u trzym ać tj. dokąd ty lko - będzie m o
żliw ą p raca nad  ukończeniem  reform y 
u staw  podatkow ych i u staw  sądowych, 
tak  długo praw ica w y trw a na raz za- 
ję tem  stanow isku  i w y tęży  w szystk ie 
swoje siły  w tym  k ieru n k u , ażeby te 
prace do końca szczęśliw ie doprow a
dzić dla dobra i poży tku  państw a, 
jak o  zbiorowej całości, a sto jąc na s ta 
now isku  autonom istyczuem , nie za
n iedba żądać ile m ożności znacznego 
zakresu  działan ia  dla w ładz autonom i
cznych krajow ych, oraz o ile m ożliwe 
niezależności dla w ładz rządow ych k ra 
jow ych.

Jeżeli jed n ak  fak cy jn a  p o lity k a  le 
w icy u darem ni te  usiłow ania lojalne, 
je że li spokojna p raca nad  s to jącem in a  
po rządku  dz Lennym obrad Izby  donio- 
słem i p ro jek tam i ustaw odaw czem i s ta 
n ie się niem ożliw ą — ha., to w tak im  
razie  czysto odporny Spjusz elem en
tów  praw icy, będzie m usiał pod pre- 
syą lew icy zm ienić się w zaczepno-

zarzutami przeciw obecnym porządkom [ 
liturgii ruskiej podniosły i ten, że księża j  
olaicają sry. do ludu podczas pewnych 
ai^tlUw i wygłaszają słowa: „i wsich was 
fr?# w o s ł a w n y c h ̂ „ - -  ..;tn , co wfztM
■ f o  ma być propagandą prawosławia. 
Uajfistępnie przytacza — za B iłem  — 
r.r en mylnie przez nas przytoczony u- 
cifę tyrespondencyi B iła  z Chełmskiego, 
g .j*e szło o wyraz liturgiezno-form alisty-: 
rtfcjf, szydząc z 1 „reformatolów oDrządku 
ruskiego, pisząeych w redakcjach pism 
pińskich44.

Możemy Kurferoioi Polski emu odpo
wiedzieć, żp Gazeta Narodowa wcale nie 
występuje przeciw przytoczonym powyżej 

! słowom liturgii unickiej-, wiedząc bardzo 
dobrze, iż wyraz „prawosławnych14 jest 
zatwierdzony uchwałami Watykanu i 
ksioża nasi uniccy śpiewali go jeszcze 
przed r. 1848, a więc znacznie przed o- 
sławioną agitacyą obrzędową. Funda men* 
te.ne podstawy obrządku unickiego zna- 
p&i dokładnie, jeśli zaś technicznych 
>  ■Begółowycli wyrazów i form nie zna
my, tak jak księża lub diacy, to winę tę 
podziela z nami przeważna część tych 
nawet Rusinów, którzy nigdy ani słówka 
do gazet polskich nie napisali.

I la ł. R m  podaje ciekawe rewelacye
i &o, , . . . .  i a t e r p e l a c y i ,  wniesionej przed
^ zfjśeiem _ się Izby posłów w imieniu 

i ego przez p. Podlaszeckiego, 
sprawie r e s k r y p t u  n a m i e s t n i -

r u s k i c h .
„ L - r   H ał. R uś ,

. , . , \ dlaczego tylko trzej członkowie klubu
w t e m  znaczeniu, ażebyśm y chcieli ̂ , ki Podli,sze< ki, Romańczuk i
posp ieszn ie forsow ać federalizm , W o ry , T eU zew skf i' dpisałi te in te rp e lac iŁ  a 
stanow i o sta tn i w yraz autonom icznycL uie odp isali jej obaj księża Bryliński i 
dążności. Ceniąc nadew szystko  sp o k o j- ; Mandyczewski J Jtudzil  j Ocln. -nlowicz 
ne w olne od w szelakich w strzasm en | — i r .  J -

p a ń s t w a ,  k tó r e g o  ż y w o tn e  i n t e r e s a  ż a -  j i d ju  j, 
d n ą  m ia r ą  n ie  m o g ą  b y ć  p o d p o r z ą d k o 
w y w a n e  s a m o lu b n e j  a m b ic y i  j  edneg r*  c z e g  o  d 0  b i s k u p ó w
s t r o n n ic t w a .  . . -D z iw i się p rz e d e w sz y s tk ie m

J e s t e s m y  a u to n o m is t a m i ,  a le  T ’« -- Ł -

Barwin.ski, i daje takiei daje takie wyjaśnienie 
z wiarogudnej, jak powiada, inform acjiusta lan ie  się stosunków  pom iędzy mo- f 

n a rch ią  całą a je j  częściam i sk ład o w e-, pochodzące"

Mianowicie że klub „ro. lańczukow- 
lsk i“ przed wniesieniem tej interpelacyi 

odniósł się o inform ację do wszystkich

mi, p rzy jm ujem y  szczerze i lo jaln i0 
za podstaw ę istn iejący teraz  fakty-* 
cznie porządek  rzeczy praw nopolity 
czny. Nie przy łożym y n ig d y  ręk i dd-J

nych części składow ych uw uolw .i -  f  .
podnoszonych z ty tu łu  praw  M sto ry -) k°vvy leskrypt, *me istnieje, i tylko sta 
cznych, lub  też  w słusznem  u w z g ltó '. nowewuo...i*dczył, _ że takiego reskryptu 
dn ien iu  ich narodow ych i k u ltu rn y ° ^ ~ u ' e rozt7S duchów len*tetwu. Co odpowie-

yieli klubowi biskupi, przemyski i *ta-
iń s ła w W M n ; to  u ie w iu d o ń ń i, a le  ia k t e a i

y^łaściwości <vl
ż ą d a m y  t a k p e  d la  s ie b ie  n a w z a je m  . , ■ . -
A le  z a ra z e m ,S  n a k ł a d a j ą c  - s o b ie  s a m y m  J,e s ^  s t a n is j a y o w s k i  ro z e s ła ł
d o b r o w o ln i e  k a r n u l e c  u m ia r k o w a n ie  W i f l  le s k ę y p t r o d u c h o w ie ń s tw a  ty c h  sw o- 
n a s z y c h  d ą ż e n i a c h  a u to n o m ic z n y c h ,  | U>|1. d e k a n a tó w ^  w  k tó ry c h  o b ja w iła  się
tak ie j samej w yrozum iałośc i i cierpli
wości w ym agam y; od innych.

Suttm cuique -  x oio n asze  liasło 
w polityce p a ń s tw o w e j---  g d y  w za
kresie sp raw  k ra jow ych  u s t a w i 
c z n e  r o z s z e r z a n i e  i d o s k o n a 
l e n i e  i n s t y t u c y j  a u  t o n o m  
c z n y c h  stanow i cel naszych dążeń, 
a ożyw ienie ru ch u  w tym  kierunku, 
p rak tyczne zajęcie się w chodzęcem i 
w ten  zakres spraw am i za jed n o  z 
głównych, zadań p rogram u naszego na 
obecną chw ilę poczy tu jem y.

To są powody, dlaczego nie u w a
żam y za zbyteczne podniesienie w o- 
becnej chw ili program u, k tórego  wy- 
razem  je s t :  „ O c h r o n a  a u t o n o m i i . -  n*e podpistił interpelacyi,

mac/.yć jego stosunkami

Z obozów ruskich.
Lwów d. 2.0. snidnia.

K urjcrowi Polskiemu spodobało się 
zaliczyć Gazetę Narodową do „pism pol
skich konserwatywnego i klerykaInego an- i ezył — iedakowoż 
toram entu11, które ni siadło ni padło lisi- |ro państwo (jchrymowiczowie.

emigracya do Rosji, i członkowie kapi
tuły stanisławowskiej dopiero od księży 
owych dekanatów o reskrypcie się do
wiedzieli. Dekanaty owe wniosły do or- 
dynaryatu przedstawienia, które jednak 
ks. biskup ad acta złożył — i dlatego 

j to zapewne klub ruski, pomimo rady me
tropolity, postanowił wnieść interpelację 
w Radzie państwa.

Księża Bryliński i Mandyczewski mo
że — wedle l la ł. R usi — zasłaniali się 
listem ks. metropolity, któremu chodziło
0 utrzymanie reskryptu w tajemnicy, 
chociaż jako posłowie i księża obowiąza
ni byli stanąć w obronie swoich kole
gów duchownych. Że p. Ochrytnowicz

to da się tłu- 
z duchowień

stwem  powiatu drohobyekiego, tudzież 
faktem następującym. P. Oehrymowicz 
ożenił się niedawno temu we Wiedniu
1 starosta SYl mu prezes Koła polskiego 
p. Jaworski. Jako starosta przyrzekł p. 
Jaworski państwu młodym, że im złoży 
wizytę, a nawet dzień wizyty nazna-

napróżno oczekiwali

pewne przeszkodziło. Na to odparł p. 
Jaworski krotko i otwarcie: „Nic m in ie  
przeszkodziło, tylko nie chciałem przyjść 
do pana, gdyż pan zaprzyjaźniłeś się z 
Romańczukiem i jesteś z nim jednego 
z d a n i a . P .  Oehrymowicz nie mógł na 
to odpowiedzieć i podobno stara się u- 
głaskać prezesa Koła polskiego tj. nie 
podtrzymywać dalej p. Romańczuka.

Co do p. Barwińskiego — powiada 
Hał. R u ś  — rzecz to wiadoma, że on 
stoi na czfle tej frakcyi rusk ie j, która 
postawiła sobie za zadanie podkopać zna
czenie swego duchowieństwa, i p. Bar- 
wiński, widząc, że zanosi się na interpe
lację, wyjechał do Lwowa, ponieważ ma 
wiele ważnego pomówić z nam iestni
kiem. A przecie mógł — jak  to już by
wało — upoważnić kogoś, aby go pod
pisał na interpelacyi.

,.Z tego -wszystkiego widać — powia
da Hał. R uś  — że kiub romańczul owski 
rozbił się na dwie, jeśli nie na więcej 
fnikcyj, z których jedna chce być mniej 
więcej niezawisłą, druga zaś p ragm e"to- 
sowrać się do ukazów Koła polskiego. Być 
może, iż obie te frakeye są w duszy je 
dnomyślne, i że p. Romańczuk ze swym 
towarzyszami nakazują p. Barwińskiemu 
stać na boku, aby ostatecznie za jego 
wpływami osobistemi z jednej strony co
kolwiek wytargować, z drugiej zaś przed
stawić publiczności ruskiej, iż klub ruski, 
jako e a ło Jfn ie  stoi w zależności od Koła 
polskiego. Zagadkę tę rozwiąże nam naj
bliższa przyszłość".

Z wielką wdzięcznością wyraża się 
Ila ł. R uś  o klubie m łodoczeskim, że 
członkowie jego podpisali interpelację 
p. Podlaszectiego, pomimo że p. Bar- 
wiński wystąpił był prz°ciw p. W ;■ z li
temu, gdy tenże odważył się w Izbie 
posłów stanąć w obronie Rusinów gali
cyjskich.

Juścić nie myślimy rozsądzać, co 
w tych wywodach Ila ł. R u si jest pra
wdą, a co w ym ysłem ; H ał. R uś  lubi 
koncypować sobie, gdzie tylko jej po
trzeba zamazać prawdę. Ale artykuł ten 
jej dowodź dobitnie, do jakiej waśni 
doszło miedzy narodowcami a moskalo- 
fRami, i jakie widoki mogą mieć naro
dowcy z swoim — obszernie wyłuszczo- 
nym właśnie w B ile  planem „zorgani
zowania sił ruskich.44 W jednem są so
bie oba te ' obozy ruskie braćmi syarn- 
skimi — a to w antipolacyzmie,, ale 
chyba trudno na takiej niechrześcijań
skiej, niemoralnej podstawie opierać ja 
kąkolwiek uczciwą i stałą organizację.

łuje na horyzoncie galicyjskim wywołać 
„walkę kult.urną“ p r z e c i w '  o b r z ą d 
k o w i  r u s k i e m u  i między ianemi

N azajtrrz p Oehrymowicz żalił siecz 
tego powodu przed p Jaworskim, doda
jąc domysł, de- Jego Ekscelencji coś za-

P a O J E K T

M cii i ą t t .
Lwów d. 20. grudnia.

Projekt ten wnosi następujące zmiany 
konstytucji bułgarskiej:

1. Artykuł (T ma opiewać: Książę buł
garski i te*gb'ż następca tronu uośzą 'ty tu ł 
„królewska^Wysokość4 yjak wielki książę 
badeński i darmsztadzki; p. r.)

Artykuł 88 ma opiewać: Książę 
bułgarski może bycr jedyni^',tylko wyzna
nia prawosławnego. Tylko pierwszy ksią
żę bułgarski, może, jeśli dęjfiniiego wy
znania chrześcijańskiego należy,-' tudzież 
pierwszy następca tronu, zatrzymać ,swoje 
wyznanie.

3. Artykuł 58 ma opiewać: Przydom
ków' szlacheckich i innych tego rodzaju 
odznaCBSń, nie wolno w7 księstwie buł- 
gar kiem nadawać.

4. Artykuł 5.9 ma opiewać: Książę ma 
prawo rozdawania orderów. Założenie or
derów może jiokigać tylko na osobnej u- 
stawde.

5. Pierwsza i druga alinea artykułu 
76 mają opiewać: Zwyczajne sobranie ma 
się składać z deputowanych bezpośrednio 
przez ludność wybranych, a to jeden de
putowany na 20.000 dusz obojga płci. 
Deputowani zostają na pięć lat wybie
rani.

6. Artykuł 1 J 4 ma opiewać: Głoso
wanie nad przedłożonemi sobraniu proje
ktami ustaw jest dopuszczalne jedynie 
w raziCj jeżeli comijmnicj_ trzecia część 
ogółu depulowanych jest obecną.

7. Artykuł 115 ma opiewać: Członko
wie sobrania mogą głosować tylko przez 
osobiste oddawanie głosu, publicznie i u- 
stnie. Głosowanie może się odbywać tak
że tajnie, jeżeli co najmniej 10 członków 
zażąda, a sobranie na to się zgodzi.

8. Artykuł 125 ma opiew7ać: W razie, 
gdyby przed zwołaniem sobrania okazały 
się ważne powody,' ma książę prawo na 
wniosek Rady ministrów7 sankeyonować 
pożyczkę do wysokości trzech m-bonów 
franków" j od waruukiem, że przez naj
bliższe sobranie zatwierdzoną zostanie.

9. Artykuł 120 ma opiewać: Książę 
może w razie, o którym mówi artykuł 
125, z funduszów państwowych asygno- 
wać wydatki, na które sobranie kredytu 
nie uchwaliło; wydatki te jednakowoż 
nie mogą przekraczać sumy jednego mi 
liona Irankow*.

10. Artykuł 139 ma opiewać: Wielkie 
sobranie składa się z deputowanych, bez-

; pośrednio przez ludność wybranych. L i
czba ich wynosi dwa razy tyle, co w 
zwyezajnem sobraniu, biorąc po dwóch 
deputowanych na każde 20.000 dusz 
obojga płci.

11. Artykuł 161 ma opiewać: Liczba 
ministerstw zostaje naznaczona osobną 
ustawą, która będzie uznana za przyjętą, 
jeżeli conajmniej dwie trzecie deputowa
nych zwyczajnego sobrania za nia gło
sowało.

Stambułów uzasadniając ten prujeku 
w sobraniu d. 16. bm. podniósł, że p ra
gnie jedynie tylko postępu kraju drogą 
wolności. .Projekt ten nie jest zam»cheni 
na konstytucję, tylko projektem ku ulep
szeniu konsty tucji; nic bowiem nie jest 
zbudowano na wieczne czasy, wszystko 
wymaga naprawy dla zachowania zba
wiennych skutków.

Dalej oświadczył Stambułów: Złe u- 
czynili Bułgarzy, że nie^powrodowaIi ks. 
Aleksandra (Battenberga) do ożenku; 
wówczas byłoby jego wypędzenie i znie
wolenie do abdykacji daleko trudniej- 

Uszem, a może i całkiem niemożliwem. 
i Tego błędu nie wolno powtórzyć wzglę- 
! dem ks. F erdynanda, utworzenie dyna- 
I styi jest dla kraju kwestyą żywotną.
! W edług §. 37 konstytucji, musi pa- 
j nujący w Bułgaryi książę być wyznania 

prawosławnego ; tego ważnego punktu 
projekt nowy nie narusza, i złośliwym 
wymysłem są insynuacje, jakoby prawa 
kościoła prawosławnego zostały naruszone. 
„Za 20 lat — a więc w czasie krótkim 

1 w żywocie narodu — będzie może Buł- 
garya posiadać księcia prawosławnego. 

■ Nie wolno zacietrzewiać się w doktryne- 
’ ryi, tylko dobro ludności ciągle mieć aa 
| oku. Wówczas gdy wybierano ks. Ferdy- 
!nanda, każdy Bułgar wolał wybrać pier
wszego lepszego ks;ęcia katolika lub pro
testanta, byle nie prawosławnego (hu
czne oklaski), a przecież ówcześni depu
towani kochali swoją wiarę, tak same jak 
dzisiejsi. Przyjęcie projektu będzie aktem 

’ patryotycznym z waszej strony!44 — za- 
j  kończył Stamiimłow.

Na to posiedzenie sobrania przybyło 
; 254 posłów — liczba niebywała. jPp. Kon- 
, kilew i Topu»anow wystąpili przeciw 
j projektowi jako naruszeniu konstytucji, 
! która powinna być świętością nietykalną
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fCiąg dalszy.)

Oprócz tego drżenia w głosie, zresztą 
prawie niedostrzegalnego, nic nie zdra
dziło jej niezadowolenia. Ręka gładziła 
włosy dziecka z tym samym spokojem, 
usta uśmiechały się ciągle, oczy patrzy
ły  ze zwykłą czułością, ale Adela odga
dła, że rozmowa jej ze sąsiadką podczas 
widowiska na dole sprawiła chorej głę
boką przykrość.

— Potem mówiłyśmy — ciagnęła da
lej Adela — o Molamboz i o zeszłoro- 
cznem drzewka Bożego N arodzenia, o 
F rani i c Anecie, potem wreszcie o ma
ńce tej panmnki, która wraz z nią była. 
OpowiadaJa m . że w Palermo pozdro- 
wiał» d dwóch miesięcy...

Umilkła.
W rodzona delikatność nie dawała jej 

dalej mówić, gdyż sądziła w swej czułej 
wyobraźni dziecięcej, że wspomnienie o 
ojcu —- o tym, którego miała za swego 
ojca — mogło być znowu przykrem dla 
jej drogiej ch ire i. Była jednak nadto 
szczerą, aby kłamać, i dodała z pieszczo
tliwą przebiegłością małej kokietki:

— Mówiliśmy także o raju niebieskim 
i o tych, co nas tam oczekują... Rozu

m iesz? — a biorąc w obie dłonie rękę, 
która gładziła jej "włoski, dodała: — Nie 
gniewasz się, matusiu ?

— Nie, moje dziecię — odrzekła Pau
lina, mimo swego drżenia uczuwszy się 
zdjętą litością dla niespokoju tych czu
łych oczu, które zdradziły jej ponownie 
marzycielskie przeczucia tej potęgi miło
ści. Rozmowa z panią Scilly niczem nie 
była w porównaniu z in n ą , której się 
lękała ; zaczęła wiec nalegać;

— Mówiłaś tylko z tą panienką?
— Tylko z n i ą ; dlaczego o to py

tasz ?
— Bo chcę wiedzieć, czyś była bar

dzo grzeczną — odrzekła. — A teraz 
ułóż lo snu swoją nową pannę i połóż 
się sama spać.

Uśmiechała się, odsyłając Adelę.
Gdy jednak została samą, wzruszenie 

zastąpiło ten usm irch na ustach, które 
przybrały wyraz goryczy i rzekła prawie 
głośno :

—  A ! nie odważył się. Jeszcze raz 
przelękłam się darem nie!

Zadumana, zgasiła lampę, chcąc u- 
sn ą ć ; ale w ciemnościach umysł jej za
czął z takiem wytężeniem pracować, roz
ważając słyszaną rozmowę, że sen od
biegł z jej powiek.

Rozumiała dobrze, że ten nowy wy
padek spotkania był naturalnem  następ
stwem owego innego wypadku, który był 
nadzwyczajnym, chociaż w ostateczności 
także zupełnie naturalnym  wypadkiem,

a tym była obecność jej w tym hotelu, 
w którym on jest.

Od trzech tygodni była zaniepokojo
na co do zamiarów Nuyraca do tego sto
pnia , zo decydowała się wyprowadzić 
ztam tąd ; zapytywała siebieb’s;rnej, CZy 
ta rozmowa panny Scilly z Adelą nie 
była pierwszą wycieczką planu z góry 
ułożonego? Ten człowiek, który był jej 
katem, który wzniecił w niej bunt prze 
ciw wszystkim ludzkim u zucioin i prze
ciw7 sobie samej, czyż nie byłby w sta
nie ułożyć wszystko tak, aby panna Scil
ly spotkufa jej córkę — i vv jakim celu? 
Jej rozum motał się tu ! Biedny rozum, 
skołatany wspomnieniem strasznej nie
sprawiedliwości , opanowany gorączką, 
wycieńczony nadmiarem wrażeń, wstrzą- 
śniony trwogą, wywołaną przez obecność 
dawnego kochanka !

Frzywidywały jej się komplikacye 
projektów zarówno szalonych jak posę
pnych, a szły tak daleko, że wydało jej 
się możliwem, iż Ksawery byłby w sta
nie porwać jej córkę.

Następstwem jej rozdrażnienia była 
tak straszna niespokojność, że nie mogła 
zapanować nad sobą aż do ran a ; wre
szcie uspokoiła się dzięki chloralowi, któ
rego niewolnicą stała się w agonii owych 
dni rozpaczliwych.

Gwałtowna chęć życia dla Adeli wyr- 
vcała ją  ze szponów trucizny, ale popa
dła w jej władzę znowu od czasu, gdy 
srogośó losu narzuciła jej to codzienne 
sąsiedztwo. Co się z nia działo w chwili

obudzenia się z tego snu posępnego, pra
wie bolesnego, gdy jej przedłożono ra n 
ną -pocztą, i gdy na jednej kopercie po
znała pismo Ksawerego?

Przez okno, które właśnie otworzyła 
służąca, wpadły do pokoju promienie 
słońcąi dzień jasny i kaw alek lazuru czy
stego nieba. Adela przybijała, niosąc na 
ręku zegar, krzesło i dziesięć różnych za
bawek, które znalazła rano obok bucików. 
Śmiała się swoim pięknym, serdecznym 
śmiechem, wesoła jak ten poranek i jak 
to światło.

Cóż znaczyło to niebieskie niebo i 
słońc/a promienne, a nawet radość jej 
małej dziewczynki wobec wzruszenia, 
przerażenia i oburzenia, jakie ogarnęło 
nieszczęśliwą chorą przy czytaniu listu, 
który Nayracowi wydawał się wyskokiem 
taktu i wspaniałomyślności.

— Moje macierzyńskie przeczucie nie 
omyliło mnie. — myślała — rf-hce się 
zbliżyć do swej córki. Ale ona jest moją, 
moją jedynie. On jej nic kochał, nie 
chcę, aby ją  kochał -— a biorąc nagle 
Adelę w objęcia i przyciskając- ją do se r
ca w uścisku szalonej miłości, obiyjiy- 
wała ją  pocałunkami i pow tarzała:

— Ty mnie kochasz? "prawda? po
wtórz mi to! powtórz mi, że będąc tu 
ze mną jesteś szczęśliwą! że będziesz 
szczęśliwszą, gdy będziemy same we 
dwie, w domu, w którym my tylko m ie
szkać będziemy, w ogrodzie, który tylko 
do nas będzie należał. A  potem gdy wy
zdrowieję, prawda, że z przyjemnością

powrógijz ze mną Jo' Molamboz ze mną, 
zawsze ze mną, tylko ze mną.

— Zawsze z to b ą! — powtórzyło 
dziecko, którego twarz wyrażała radość 
głęboką. Z fotelu wylazła na łóżko, psia 
dła na niem i zwinąwszy się w kłę
bek, przytuliła się do chudych" ramion 
matki.

— Gdy wyrosnę — mówiła — wiesz 
dobrze, że nie pójdę za mąż, abym mo
gła zostać z tobą, zawsze z tobą, tylko 
z tobą.

Po"wtarzała dosłownie słowa m a tk i: 
zdawało się, że rozumie, czego nie mo
gła wiedzieć ani nawet przeczuć, iż bie
dna kobieta obawiała się obecności trze
ciej osoby między niemi dwiema. Nigdy 
Paulina silniej nie odczuła, jak wielki 
wpływ magnetyczny wiąże ją  z tein dzi
wnie nad wiek rozwiniętem i szezegól- 
nem dzieckiem; najm niejsze drg ien ie je j 
serca odbijało się cudem miłości w ser
cu dziecięcem. Prz<łpM£n mówić, ale ob
darzyła Adelę długim i namiętnym uści
skiem, który obejmowmł i pieścił wszy
stkie fazy przeszłości dziecinnego jej ży
wota i cała przyszłość ciemną, zagad- 
kówą.

Całowała tedy najpierw sm utną lato
rośl smutnej miłości, o której przed u- 
rodzeniem mówiła sobie, że będzie ją  
nienawidzieć taką nienawiścią. ja"ką nie
nawidziła ojca. Gdy jednak usłyszała ją 
kwilącą i karmiła ją własną piprsią, u- 
czuła z pierwszą kroplą mleka, która 
wyssały malutkie usteczka, iż tryskające

pożywienie łączy ja  z dzieckiem świę
tym nierozerwalnym związkiem.

Odżyła, aby utrzymać to wątłe życie.
Całowała m ałą Adelcię, która zaczy

nała paplać i chodzić; tę, która bawiąc 
się w7 pustym parku Molamboz, wdzię
cznym instynktem  natchniona, podawała 
matce śwńeże kwiaty, zerwane jakoby na 
to tylko, żeby opuszczonej i złamanej 
ofiarować to, co przedstawia młodość, 
nadzieję, radość; co się uśmiecha, co 
zachwyca, co obiecuje...

Całowała sześcioletnią dziewczynkę, 
która modliła się obok niej i za’ nią, a 
która klęcząc wieczorem w swej białej 
koszulince ze złożenemi rączętami, po
dobną była do aniołka, którego cień n a
iwna zawsze wiara wywołuje na uko
chane grobowce.

Czyz słodkie to dziecko nie zjawiło 
się w istocie na gronie Pauliny Raffraye, 
umarłej na zawsze na grobie kobiety, 
która szukała szczęścia w namiętności, a 
znalazła na swej złej drodze tylko hań- 

i bę i rozpacz ? Przyciskała ją  do siebie z 
uczuciem pewności, iż posiada jej cafe 
jestestwo. Uczucia te są nadto potężne, 
aby nie rozbudziły odwagi do bronienia 
ukochanych istot przed każdem niebez
pieczeństwem.

Po kilku minutach rozmowy, gdv 
Adela wyszła z pukoju, Paulina zeorała 
swą zimną krew, by ułożyć plan postę
powania z" Ksawerym jasno i stanowczo

(C. d. n.)
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Wiceprezydent sobrania, Petkow, bur
mistrz sofijski, przemawiał za projektem. 
Były minister Stransky upatruje w pro
jekcie niebezpieczeństwo dla kraju. Po 
nim zabrał głos Stambułów (treść tej 
mowy podaliśmy powyżej).

Następnie wszystkiemi głosami prze
ciw 5 (między tenii Stranskiego) sobra
nia przyjęło projekt w pierwszem czy
taniu. Petkow wniósł, że należy projekt 
odesłać do komisyi, któraby go uzupeł
niła — a mianowicie aby postanowiono, 
że k i ę ż a  nie są wybieralnymi do so
brania, aby Kościół uchylić od polityki. 
Wprawdzie ordynac-ya wyborcza wyklu
cza księży od wyboru, wszelako lepiej 
będzie stwierdzić to w samejże konsty- 
tucyi. Wniosek Petkowa przyjęto i pro
jek t odesłano do komisyi, złożonej z biu
ra sobrania i 10 innych posłów.

Pierwsze dwa artykuły projektu mają 
widocznie na celu ułatwić ks. Ferdynan
dowi odpowiednie ożenienie się, a nadto 
art. 2. przewiduje wypadek zejścia ks. 
Ferdynanda bez potomstwa, aby wybór 
jego następcy z pomiędzy książąt wszel
kich wyznań był możliwy. Artykuł 3. 
rozumie się w społeczeństwie bułgar- 
skiern, które nic posiada szlachty. Do
tychczas przypadał jeden poseł na dzie
sięć tysidcy mężczyzn, według projektu 
przypadać ma jeden pości na -29.999 
dusz, ale płci obojga. Jestro uznanie 
wielkiego wpływu kobiety w rodzinią .'
Artykuł 6. zamyka drogę zaskoczeniu 
sobrania przez małą garstkę aw anturni
ków. Artykuły 8. i 9. są ułatwieniem dla 
rządu, dotychczas skrępowanego w na
głych wypadkach.

Jak z Rzymu donoszą, gabinety nie
miecki, austryacki, wioski i angielski
znosiły się ostatniemi dniami co do pro
jektu zmiany konstytucyi bułgarskiej i 
uznały go za akt wewnętrznej polityki 
bułgarskiej, do którego mocarstwa euro
pejskie z zasady mieszać się nie powin
no. Reprezentanci Ausr.ryi, Włoch i An
glii zwrócili tylko uwagę Stambułowa na 
niebezpieczeństwo reformy, która może 
nie jest absolutnie konieczną, a może
urazi głębsze warstwy narodu bułgar
skiego, które dotychczas tek statecznie i 
z korzyścią Aa pokoju Europy opierały 
się wszelkim agitacyom politycznym. 
Stambułów odpowiedział, że obawy te 
nie mają podstawy i że projekt bez 
szczególnych wysileń przeprowadzony zo
stanie.

ną stopę za kaucjam i odrzucono. Do po
licji przywieziono Lessepsa (syna), Fon- 
tane’a i Sans-Leroy i przeszukano wedle 
przepisu do naga, odebrano im wszystkie 
przedmioty zabronione i pieniądze i ode
słano więźniów wozem policyjnym do 
Mazas, gdzie już czekały, ich osobne dla 
każdego cele. Nikogo do nich nie dopu
szczają, nawet obrońców.

U pewnej eleganckiej damy z półę 
światka miano podczas rew izji zabrać 
bardzo ważne papiery.

M inister Bourgeois naradza się ciągK 
z prefektem policyi, a. każda narada koń
czy się nową niespodzianką.

Starego Lessepsa oddano w zamku 
C lrsnaye , gdzie leży chory, pod straż 
policyjną dla bezpieczeństwa, gdyż śledz
two o przekupstwo jego nie będzie doty
czyło.

Jednego tylko ptaszka nie ma w klat
ce, a tym jest baron Cottu. Jak szeroko 
i długo czytać można w pismach wie
deńskich, znajduje sie on w stolicy nad- 
dunajskiej, rzekomo od dni ośmiu. Rząd 
miał już telegraficznie zażądać jego wy
dania od Austryi. Ale przyjaciele barona 
zapewniają, iż wraca on dobrowolnie do 
Paryża, by się oadać w ręce sądu, gdyż 
czuje się niewinnym. Czy tak się stanie 
względnie siało - 
w sobotę — dow
co do niewinności możemy jednak juz 
dziś podać mały komentarz.

prawnika

sobie już teraz ogromną 
jazdy dla chowu bydła, 
zwykli są innego zdania. CG

LISTY Z KRAJU

doniosłość tej j żartem, albo słowem politowania nad bied;
~ śmiertelnicy i kiem. Taki obraz, taki dowód serdecznej o- 

pieki nauczycielstwa lwowskiego nad po
wierzoną jego pieczy młodzieżą każdy mo
że zobaczyć, skoro tylko zechce w południe 
ząjrzeć np. do gmachu szkoły Staszica. A to 
samo dzieje się i w innych szkołach. Mało 
widać ludzi zastanawiało sio nad tern, jak 
wielkiem są dobrodziejstwem owe obiady dla 

kiedy towarzystwo zajmują
co się ich rozdawnictwem, skarży się na ską
pe w tym roku dochody. Tak mała rzecz, 
10 ct. miesięcznie, zapłaconych do kasy To
warzystwa uczącej się młodzieży, a tyle 
'3 ziała dobrego !

P rzed  g w iazd k ą  przebiegają kosmo
polityczne drgania wszystkie miasta. Wszy
stkie stają się do siebie podobne. ’•

Zbaraż 19 grudnia.
(Emigraeya. — Księża nasi. — Komitety hirszirw^yłodnyeh dzieci, 

skie.)
Jako nauczyciel szkół wiejskich, znający 

dokładnie stosunki miejscowe w powiecie 
zbarazkim, tarnopolskim i husiatyńskini, 
clico z mej strony dorzucić kilka uwag w 
głównej sprawie emigracji ludu. — Lifćt 
nasz z natury swej jest chciwy wraże® i za
spakajał takowe dawniej częsta kilkudniową

bo mml wyjechać juz 
em y się ju t r o  p e w n ie ,

Jak z wywodów7 pewnego 
w N . Fr. Presse  wynika, zażądać miał lo w r c h  sprawozdaniach 
rząd francuski wydania barona Cottu z a ; nych. z których wynika, 
przekupstwo funkeyonaryuszy publicznych 
(posłów) i fałszywe bankructwo Towa
rzystwa panamskiego, w którego zarzą
dzie był radcą. Otóż wedle układu au- 
stro-francuskicgo, tylko za drugą zbro
dnię może być baron wydany, ale wyda
nego rząd francuski nie może następnie 
pociągać do odpowiedzialności ża wystę
pek nie objęty układem wspomnianym.
Czy wobec tego nie nasuwa się podej
rzenie, że baron Cottu z całą świadomo
ścią uciekł do Austryi, by się zabezpie
czyć przed śledztwem co do przekupstwa, 
które się właśnie toczy i że zarzut blagi, 
którym dżentelmen ten szafuje wobec 
dzienników, wytaczających przeciw niemu 
cały arsenał przekroczeń, jego bajania o 
niewinności dotyczy?

A  szędzie
pielgrzymką do miejsc odpustowych: P odka? i ten sam zgiełk na ulicach, to same tłumy 
mienia, Mi la ty na, Kalwaryi i t. d., równiefffprzed wspaniałościami wystaw sklepowych, 
wałęsał się chętnie po jarmarkach w pobliAtfi same wykrzykniki pożądania tych rosko- 
skieli miasteczkach. Ani prawdziwa pobożność-! szrych rzeczy i tak samo otwarte z podziwu 
nie ciągnęła go do tych miejsc święty cl :i-;a. Dopiero gromady malców, stojących 
ani też potrzeba ńa jarmarki — szukał wrtśA ,ed różnymi sklepami, zwracają uwagę 
żeń. Księża ruscy przy każdem zetknięci^W szych, którzy zwykle obojętnie tamtędy 
sie z ludem, czy to na upominkach. . r.Łchodzili, na te wszystkie piękne rzeczy, 
chrzcinach, starali się odwieść ten lud | |  ustawiane za ogromnewi szybami. Nieje-
tej pielgrzymki do kościołów, a natomH ;na mama, ciocia lub babcia chodzi od 
zachęcali i zalecali jak najgorliwiej odt m>oystawy do wystawy z miną zamyśloną, jak 
sty w PoezajowLe, gdzie znajduje się e■. g)cudowni rachmistrze, co to im się daje
praw dziw ie  cudowny. Lud ten szukał < J r i 1 ięciocyfrowe liczby do mnożenia w pamięci, 
żw; w poczajowie. Wiara tego ludu ■ jest j Chodzą, dumają i wybierają, a co przyjdą 
mocno zachwiana. «i -Ado jakiego sklepu i nabędą wreszcie najod-

Odnośnie do twierdzenia ruskich ‘Księży, 
jakoby spełniali sumiennie swe obowiązki, 
niech posłuży fakt niezbity, oparty nte nrzę-

inspektorów sM ił
że księża ruscy ••

! sypała 8-letnią dziewczynkę, córkę włościa
nina Howornika. Zanim ją  wydobyto, dzieci
na udusiła się pod śniegiem.

Zaburzę ni,t w Czarnym D unajcu, 
o których donosiliśmy już zostały ułagodzo
ne. Przyczyna rozruchów, rozkaz wybicia 
chorego bydła, został spełniony pod ochroną 
wojska, poczem zarządzono jeszcze desinfek- 
c-ye stajen. Wojsko opuściło już Czarny Du
najec, pozostał tylko sędzia śledczy, przyby
ły z Sącza i prowadzi śledztwo.

W ybory do R ady m iejsk iej odbyły 
się w tych dniach w Czorniowcach. Polacy 
zachowali tylko 2 mandaty z poprzednich 4, 
Rusini utrzymali się przy 2, zresztą otrzy
mali Niemcy 17, Żydzi 21 a Rumunii 8 
krzeseł. Wedle stosunku liczebnego ludności 
czerniowieckioj powinniby właściwie Polacy 
mieć 7 mandatów, 7 Rumuni, Rusini 9 a 
Niemcy i żydzi razem 23.

Sam obójstwo zdradaoacgo m a ł
żonka. Włościaninowi wsi Czahora na Bu
kowinie, Aleksemu Demitryjczykowi, uciekła 
przed kilku dniami młoda żona. Zdradzony 
mąż nie mógł przeboleć zawodu serca i o- 
negdaj obwiesił sie w swojem mieszkaniu.

Ze świata.

gle

religii w szkołach łn.do-

t

Po przełomie.
P ary ż  cl. 17. grudnia.

Co będzie teraz ? to ogólne pytanie, 
które sobie stawiają dzienniki wszech 
odcieni i ich czytelnicy we F rancji. A 
odpowiedź nie łatwa, bo choć nic „głu
cho11 w Paryżu, ale w sprawie pariam- 
skiej ciemno wszędzie. Świetlne punkty 
stanowią ciągłe rewizyo i uwięzienia, ba
ron Cottu i rozwiązanie parlamentu. 
Ostatnia bor* głoska wypłynęła na
raz na jaw i po \ ■ rza się od tr/.ech dni 
uoorezywie we wszystkich dziennikach ■
„Rząd ma zamiar rozwiązania Laby so
botę (?A. i ni.) no uchwaleniu pro.rtsć 
ryum budżetowego i traktatu handlowe
go ze Szwaj caryą.“

Dzienniki, chcące uehodzie za najle
piej poinformowane lub głęboko p o lity 
czne, jak Cocarcle dopatrują się w tem 
rzekomem postanowieniu rządu chytrego 
planu min. Bourgeois. Oto ma on spisek 
monarchistów7 szeroko rozgałęziony od
kryć i wytoczyć stronnietw u temu pro
ces przed senatem d la Jłoulanger. Ba, 
naw et przyszłych oskarżonymi umie dzien
nik ten wymienić. Oto obok zachowaw
ców zasiąść na ławie winowajców mają 
Constans i redakcje Cocarde, Librę P a 
role , i Inlransigeant.

Śmieszne to, bo śmieszne, ale nie 
ma pogłoski, któraby ziarenka choć pra
wdy nie zawierała. Tem zaś jądrem pra
wdy jest, jeśli można wierzyć dzienni
kowi Le Jour1 opieka policyjna, rozto
czona nad podejrzanymi posłami i sena
torami od trzech dni. Uwięzić bowiem 
ich nie może rząd, bez poprzedniego ze
zwolenia Pzb na wytoczenie przeciw 
członkom parlamentu śledztwa. Pozosta
ją  mu więc dwie drogi: albo zażądać od 
Izb tego zezwolenia, 
lament. Pierwsze
już szeroko rozprzestrzenionego prze
kupstwa bardzo wątpliwe, bo kto wie, 
ilu jeszcze posłów skrycie drży o skórę i na 
siebie wyroku wydać nie zechce; zresztą 
i ankieta może w tem ujrzeć nowe uszczu
plenie praw swoich. Drugie zaś, choć 
daje najszerszą swobodę

albo rozwiązać par- 
wobec dowiedzionego

Kreniczka wiedeńska.
W iedeń  d. 19. grudnia.

(Kuch przedśw ią teczn y . — R o z m a ite  w rażen ia . — 
F e s ty n  Łowiecki. — N ow a ja z d a  d y s ta n so w a )

Ruch przedświąteczny ogromny.
Przez główne ulice śródmieścia Kiir- 

tnersfrasse, Graben i inne przyległe snu
ją  się tłumy bądźto ciekawych, bądźto 
załatwiających sprawunki. Miasto prze
mieniono w bazar. Wszystkie wystawy 
sklepowe rzęsiście oświetlone nęcą i wa 
bią przechodniów — a każda inna i ka
żda oryginalna. Bogate stroje kobiece 
7, koronek i ■ ■ lwabiu, klejnoty i lśniące 
bn  la y, u  xr librze .jEhisawc, z.piór. stru- 
sich i wszelakiego pośledniego ptactwa, 
dalej znowu ogromne butle perfum pra 
wiłtffjye Atlkinson i Pinnud — to znowu 
herbata i biżuterye japońskie. Spojrzysz 
w inną stronę, a wzrok twój znużony pa
dnie na wystawę dentysty. Śliczne zęby 
trzonowe, przednie, plombowane cemen
tem, srebrem, złotem — w jeden wy
bujała fantazya „Zahntcelinikora* wsa 
dziła brylant. Taka wystawa pobudza cię 
do myślenia, te plomby to wszystkie 
warstwy społeczne — to kwestya so 
cjalna...

Westchnąłem inimowoli, popatrzywszy 
nn cementową plombę ' pomyślałem: tak 
plombują sobie zęby  dyurniści, urzędni
cy do 9 rangi, wojskowi niżej feldwebla, 
korespondenci itp . biedactwo. I tak po 
tym szczęku rozmaicie plombowanych zę
bów przegrałem niby na klawiaturze ca
łą symfonię nędzy i ro koszy ludzkich... 
Ktoby to pomyślał, że w takim zębie 
mieści się nieraz więcoj treści niż w ca
lem posiedzeniu Rady państwa w sprawie 
liberei-kiej. A to wszystko podarunki dla 
k rew n y ch  i przyjaciół.

Gdy zwrócisz swe kroki ku kościoło
wi św. Szczepana, znowu inny nrzedsta- 
wia się oczom twoim widok. Nie mniej 
zajmujący. Perskie dywany, gobeliny, an 
gor}7, adamaszki, obok srebrne zastawv 
i... ordery (przed tą wystawą gromadzi 
sie przeważnie płeć brzydsza). Wreszcie

wsiach me uczą
wreh, ani też nie katoohizują młodzieży w
cerkwi. Sn szkoły i to bardzo liczne, w
których od 10 do 15 ł a t  a n i  r a z u . u  j e
b y ł  k s i ą d ź  na n a u c e  r e l i g i i ,  a prze
cież do togo są powołani. Taka obojętne’ ' 
księży nie może korzystnie na lud oddział, 
wać. Największą jednak plagą, prawdziwo 
nieszczęściem tego ludu są żydzi licznie >-o 
wsiach zamieszkali. Przechodzi pojęcie, z ja
ką wyrafinowaną, szatańską przebiegłością 
potrafią oni wyzyskać ciemnego chłopa, a 
następnie zabrać mu całą zagrodę. W ka- 
żdcm prawie miasteczku istnieją komitety 
żydowskie z funduszami hirszowskiemi, któ
re mają za zadanie sjednej strony zajmywać 
sio wychowaniem i dalszą nauką dorastają
cej młodzieży, a z drugiej strony ułatwiać 
żydom nabywanie ziemi po wsiach, 
mitety wytworzyły całą falangę różnego 
dzaju agitatorów, którzy lud bałamucą i do 
emigracji namawiają, spodziewając się przez 
to łatwiej nabyć zagrodę włościańską.

Skoro temu środkami energicznymi nie 
zaradzi się, nie pomoże nawet kordon woj
skowy ! Jak  długo żydzi bezkarnie będą mo
gli dopuszczać się różnego bezprawia, a my 
obojętnie z założonemu rękami będziemy sio 
temu przypatrzy wali, tak długo dola nasza 
się nie polepszy.

Poczekajmy jeszcze lat 10 do 15, nim. 
szkoły hirszowskie wydadzą zamierzone owo- 
oe, a wtedy metyłko chłopi, ajo lńioszezanfc- 
emigrować zaczną, Im dla >. A 
sea nie będzie. Baczno,^ więc, imn

powiedniejszy podarunek dla jednego wnu
czka lub siostrzeńca, przypominają solno oia- 

wnuczkę, siostrzeniczke lub kuzynkę, o 
torej dotąd nic pomyślały i eoprodzej wy

biegają ze sklepu, aby znowu godzinami 
szukać w dziesiątce sklepów prawdziwego 
cuda dla zapomnianego pieszczocha. A wszy
stkie te starania, cała bieganina rozpoczyna 
się i kończy w cukierniach. Każdy zapo
wiada. że już tego roku stanowczo żadnych 
Todkich podarunków nikomu nie złoży, a

Te ko- 
ro-

•rzecie drzwi cukierni — przynajmniej 
lwowskich — cały dzień się nie zamykają, 
a poczty jęczą pod ciężarem zamówień. Pp. 
Gros, Bieniedzki, Kostecki, Pfeifer, Lewan
dowski, Kruszyński —- oto prawdziwi władcy 
Lwowa w czasie przedświątecznym. Gdy 
dzieci za nimi, któż przeciw nim? Serca 
dziecięce przeciągnęli oni na swą stronę nie 
za pomocą lada jakicli bagateli, wszystkie 

Jc-h wyroby to cacka kunsztu cukierniczego 
i nawet starsze siostrzyczki i braciszkowie 
małych łakomców ucieszą się widokiem po
ciesznych i zgrabnych liglików z cukru, 
piernika, albo bitej pianki.
^  7, d z ien n ik a  p o licy jn eg o . We/orąi 
zestali dwukrotnie mieszkańcy piewszej dziel
nicy zaalarmowani strzałami. Około godziny 
o. strzelono raz w okna domu 1. 9. przy ul. 
Batorego dwukrotnie,’ raz w okna pokoju 
parterowego, drugi raz w okna pierwszego 
pietra. Na ul. św. Mikołaja strzelano śrutem 
drobnym, na ul. św. Batorego 

Fałszywego guldena usiłował 
wydać na rogatce żółkiewskiej furman Ab ra

fii a tu Dentschor z Jaryczowa.
Z b ieg łego  dnia 29. października br. 

wiśnickiego dom.i karnego więźnia Poli- 
w. ty cli dniach poL-

zaś sarnim: 
dziś rano

tu już miej-J A rpa Skibę wys ■■ 
rurbrćć! krakowska i oi

.a
odstawiła do Ir Aowskiego

karnego,

b: rządowi, bo pp. 
posłów może bez przeszkody stawić przed 
kratki i do marca, kiedy ’■ '„ miałyby nastą
pić nowe wybory, uporać się z nimi tak 
że już do Izby nie wrócą, możliwe je
dnak tylko w tedy, gdy bieżący tydzień 
poświęcą Izby wspomnianym dwu naglą
cym sprawom budżetu i traktatu.

To ostatnie spokojne traktowanie 
spraw zapowiada przynajmniej przebieo- 
posiedzenia sobotniego. Nie dotykano na 
niem wcale piekącej sprawy, jeno przy 
końcu ośwadczył zachowawca Mige, że 
cofa swą interpelację c-o do odznaczenia 
Herzn, ponieważ otrzymał od prezyden
ta ministrów zapewnienie ;• wdr żeuiu 
śledztwa w tym kierunku. Podziękowa
nie, jakie przy tej sposobności 
rządowi za okazaną energię 
„wszystkich porządnych ludzi," jest też 
znamienne. Dowodzi ono, że i wśród za
chowawców ocknęli się niektórzy.

W ogóle zaczynają z .oraz większą 
ufnością śledzić kroki rządu, z którego 
polecenia nowe zarządzono rewizye. Tak 
np. w sobotę przejrzano papiery Bre- 
monta, który z CAtu i Artonem założył 
z. r. katolicki bank „Le Credit14, antise- 
mity Franciszka Laura, bawiącego chwi
lowo w Ameryce, a skompromitowanego 
rzekomo w sprawie Panamy, jak wyni
kać ma z papierów Artona.

Pogłoska o uwięzieniu bankiera Thier- 
rće jakoś się nie potwierdza, natomiast 
zapowiadają liczne inne.

Z uwięzionymi postępują władze bez
względnie. Prośby o puszczenie na wol-

pYzeważnie płeć'brzydsza). Wreszci 
w olbrzymim magazynie Kolbergera fu 
tra haweloki, fraki i białe kamizelki, a 
obok krawatki i żółte angielskie reka- 
w ic z k i  wszystko chic i hautc non-

CJfl-ht (j • i i i ■ i, ,
Naprzeciw nas pod kościołem mno- 

Stwo ‘żebraków drży od zimna i prosi 
nrzechodniów o- zlitowanie się nad ich 
dola opłakaną... to odwrotna strona me
dalu. O nich nikt nie myśli — dobro
czynność publiczna na razie do innych 
skierowana celów — może i na m eh ko-

Dziwne1'te ż  formy przybiera ta do
broczynność. Oto komitet urządza ies 
łowiecki a dochód ze sprzedaży upolo
wanej zwierzyny ma być przeznaczony 
dla tutejszego towarzystwa ratunków ego 
(Rrtt-nngsgpsellsch-tft). Sprzedażą, która 
sie odbędzie d. 20 i 21. bin. w spec ja l

ny ra/.ił nie na ten cel udekorowanej dużej sali 
w imienin j to w. rzystwu muzycznego, zajmą się panie 

i z arystokracji. Że względu na szlache
tny cel powinien się był komitet posta
rać o zręcznych myśliwych — bo Sonn- 
tagsjiigery mogą mieć bardzo dobre ser
ca — lecz npolowanemi przez nich zwie
rzętami niktby się nie pożywił...

Jazda dystansowa widocznie licznych 
znalazła amatorów. Słychać, że w maju 
przyszłego roku urządzą znowu m i ę.- 
d z y n a r o d o w ą  jazdę dystansową po
między Wiedniem a Berlinem, lecz" nie 
konną tylko powozami. Żeby nie mal
tretować koni postanowiono stacye wy
poczynkowe — mianowicie 8  godzin na

KRONIKA.
Lwów dnia 20 grudnia.

H onorowe obyw atelstw o. Rada gmin
na w Sędziszowie nadała na podstawie 
uchwały, jednogłośnie powziętej, ropczyckie- 
nm starościc, ppjm Władysławowi Maiyno- 
wskiemu w dowód uznania pieczołowitego 
starania o dobro tej gminy honorowe oby
watelstwo miasta Sędziszowa.

P r y w ;lej. Ministerstwo handlu udzie
liło p. Dawidowi Korninanowi w Jarosławiu 
przywileju na młocarnie przez niego wyna
lezioną.

W y d zia łu  k ra jo w eg o . P. Ludwik 
Raciborski, naczelnik technicznego biura w
Wydziale krajowym, opuszcza swe stanowi
sko z końcem bieżącego roku.

W oddziale technicznym Wydziału kra
jowego. p. Władysław Szyszkowski zamiano
wany został zastępcą dyrektora.

Z  m i a s t .* .

P o sied zen ie  R ady  m ie jsk ie j odbę
dzie się w czwartek dnia 22. bm. o godzi
nie 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
kilka mniejszych spraw administracyjnych, 
poczem nastąpi posiedzenie tajne dla spraw 
personalnych.

% nn<w ersyt.etu lw ow skiego . Do 
inimatryknlaoyi w7 uniwersytecie lwowskim w 
bicżącom zimowem półroczu przystąpiło no- 
wozapisnnych słuchaczy 399, a w szczegól
ności na wydziale teologicznym 87, na wy
dziale prawnym 274, a na wydziale filozo
ficznym 38.

Z p olitech n ik i lw ow skiej. Rektorat 
politechniki ogłasza konkurs celem obsadze
nia katedry geodezji i astronomii sferycznej. 
Konkurs upływa z dniem 15 lutego.

G ło d n e  d z iec i. Torcyan zadzwonił 
i gromady chłopców i dziewcząt z hałasem, j 
stukiem i śmiechem wybiegają na korytarze, j 
a ztąd na ulice. Jeszcze ostatni raz tuż za 
bramą, jak fala po przebyciu zapory, kłębi! 
S'Q i huczy młódź szkolna : potem już tylko 
trójkami, dwójkami i w pojedynkę zdążają 
wszyscy coprędzej do domu. W ciszy murów 
szkolnych pozostała tylko garstka najbie
dniejszych. Mali z pierwszej klasy i wielcy i

Z k raju .
GhAu>dv m ick iew iczo w sk ie . Wie-

czprol urzWizUi w sobotęmickiewiczowski 
uczniowie VII. klasy wyższeu’ szkoły realnej 
w Krakowie. Na bardzo urozmaicony i pię
knie wykonany program żłożyły się : obra
zek okolicznościowy zręcznie przez jednego 
z uczniów napisaiiy p i: „Wieczorek mickie
wiczowski", deklamaeya zbiorowa z III. czę
ści „Dziadów", śpiewy, gra na fortepianie, 
skrzypcach i cytrach. Zakończył wieczorek 
piękny żywy obraz, złożony z postaci „Pana 
Tadeusza" wieńczących biust wieszcza.

Równocześnie odbył się takiż wieczorek 
w giinnazyum św. Jacka w Krakowie. 
W skład programu wieczorku wchodziły 
wyłącznie narodowe utwory muzykalno-wo- 
kalne oraz deklamaeya. Z większych pro- 
dukcyj wymienić należy zbiorową deklama
cje z I. części „Dziadów14 i produkeye wła
snej orkiestry gimnazjum, złożonej z uczniów 
klas najwyższych. Wieczorek zakończył pię
knem przemówieniem prof. Kannenberg.

T rzecia  dyrckeya kolejow a w kra
j e .  WT sprawie utworzenia w Stanisławowie 
dyrekcji ruchu kolei państwowych, powzięła 
stanisławowska rada na ostatniem posiedze
niu następujące uchwały; Dostarczyć tym
czasowo przez przeciąg lat trzech, począ
wszy od 1 maja 1893 roku, na pomieszcze
nie kancelaryj dyrekcji 52 ubikacji za cerę. 
5.000 zł. rocznie, przez dyrekcję opłacać się 
mającą. Na pomieszczenie tejże dyrekcji od 
1 maja 1893 wybudować budynek, obejmu
jący 60 ubikacji i takowy wynająć za 
czynsz 6.000 zł. rocznic, przez dyrelccyę naj
mniej przez 10 lat opłacać się mający. Udzie
lić dla urzędników kolejowych, mających 
przybyć do Stanisławowa wraz z dyrekcyą, 
moralną pomoc w sprawie wynajmu przez 
nich pomieszkali. Upoważnić magistrat do 
najęcia tymczasowego pomieszczenia dyrekcji
i zawarcia kontraktu najmu bez odnoszenia
się do rady miasta.

W K rakow ie ukonstytuował się w nie
dziele komitet lokalny dla powszechnej wy
stawy krajowej w r. 1894.

N ieszczęśliw y  wypadek, który się 
zdarzył przed kilku dniami na polowania
w Skwarzawie spotkał, nic jak mylnie nie
któro pisma podały, br. Mniszcha, ale p. 
Mieczysława Mniszka.

/j R lis iło w a  piszą nam : D. 17. hm. 
z ostatniej zeszli s i ę  w jednej sali, potisiadali | odbyło się polowanie w Ru siło wie w ma-
w ławkach i czekają. Twarze ich wybladłe,' jętności p. Klemensa Torosiewicza, na któ-
cera chorowita, a oczy szeroko rozwarte dzi- j rem okoliczni obywatele w 17 strzelb na
wią się tak przykremu dla nicli porządkowi j dość stosunkowo szczupłym terenie myśli w
świata. Tymczasem wniosły już dwie kobiety

dobę. Celem uniknięcia nieporozumień 
wyznaczono dla wszystkich jeźdźców ten 
sani tor. Nagrody wynosić mają 15.000 
i 8.000 inarek. Koła sportowe chwalą

wielki garnek pełen rosołu z mięsem, a na 
stole ułożone stosy kromek chluba. To obiad 
głodnych dzieci. Pani nauczycielka z przypa- 
sanyin fartuchem z wielką warząchwią w rę
ku rozdaje malcom po misce rosołu i krom
ce chleba i stara sic w praktyce zastosować 
Pitagorcsową teoryę sprawiedliwego dzielenia. 
A praca to nie lada. O 12 w południe je
dzą jej uczniowie, za pół godziny przyjdą 
dziewczęta z tej samej szkoły, za drugie pół 
chłopcy z sąsiedniej i tak dalej co pół go
dziny aż do drugiej popołudniu bez przerwy 
niestrudzona szafarka nalewa rosołu na ta
lerze, rozdąie kromki chleba i tylko od cza
su do czasu przerywa to zajęcie wesołym

skini ubili 58 zajęcy i 7 kozłów pierwszej 
jakości. Wszyscy uczestnicy obław, unosili 
się nad taką pieczą i troskliwą pielęgnacją 
zwierzostanu. Z tak pomyślnego rezultatu 
polowania nikt \r całej okolicy poszczycić 
sie nie może. Po skończonych łowach po
dejmował gospodarz wzorowego zwierzostanu 
uczestników łowów ze staropolską gościn
nością. j \

W zająca m ierzy ł parobczak z Ko- 
bak w pow, Kosowskim Iwan Kondrewiez, 
który sic z fuzyą wybrał na polowanie 15. 
bm., a zastrzelił swego towarzysza Iwana 
Dupeja.

Snleg-m orderca. We wsi Szypot war
stwa śniegu, spadając z dachu stodoły, za-

Towarzy&two akcyjne d zien n ik ar
skie. Subskrypcya na 8000 sztuk akcyj 
pierwszego Towarzystwa dziennikarskiego w 
Wiedniu, prowadzona przez dom bankowy 
„Merc.ur" została wczoraj zamkniętą.

Bal dw orakf w zamku cesarskim w 
Wiedniu, pierwszy w nadchodzącym sezonie, 
odbędzie się dnia 9 stycznia, drugi zaś dnia 
22 stycznia przy sposobności zaślubin arcy- 
księżniczki Małgorzaty Zoli i.

P ro ce s  a n a rc h is ty  Samuela Frydlend- 
za rozpoczął się dziś we Wiedniu. Frydlen- 
der, z pochodzenia Morawianin, był redakto
rem anarchistycznego, a jak się samo nazywało 
„niezawisłego socjalistycznego11 pisma Zn- 
kunft. W artykułach tego dziennika wzywał 
Frydlender robotników do „starcia piętna 
hańby, którą na nasz wiek ściągnęły krwio
żercze tygrysy i hyjeny w ludzkiej postaci11, 
do „napełnienia zgrozą wrogów klasy pracują
cej, bo lepszym jest koniec ich przerażający, 
niż wieczna przerażająca niesprawiedliwość11.
W artykule omawiającym chicagowski za
mach robotników, w którym wielu ludzi ży
cie straciło, narzeka Frydlender na to, iż 
po straceniu podkładających bomby cała chi
cagowska ludność robotnicza nie obróciła 
miasta w perzynę, aby pomścić śmierć tych 
bohaterów walki klasowej. Przy sposobności 
zaś zamachów paryskich twierdziła Zukunft, 
że słuszną jest rzeczą, aby pracodawcy gwał
towną ginęli śmiercią. Prokuratorya państwa 
oskarża więc Frydlendra o podburzanie do 
zbrodni.

Ks. L udw ik Napoleon ma być mia
nowanym, jak donoszą z Petersburga, do
wódcą pułku aleksandryjskiego dragonów, 
konsystającego w Kaliszu.

T ragedya ja k ich  w iele . W Missolun- 
gach „nic bardzo pudłem mieście11 lieloń- 
skiom, umarł pop-jeroj, prawda każe wyznać, 
nic ze wszystkim święty za życia człowiek. 
Różne grzeszki nie dały mu widać spokoju 
nawet w grobie, 
ten to ów, spostrz 
miasteczka .duciu* 
wieść ta gruch1 ; Ło i ’ v‘- •Juta
zwłaszcza między młodszą. ;■! trwożliwą 
nieopisany popłoch. Po zachodzie słońca nikt 
się nic odważał wytknąć nosa po za drzwi, 
co groziło poważnem przesileniem w prze
myśle kawiarnianym i gremialucm wymar
ciem całego czcigodnego cechu kawiarzy, 
zmuszonych truć samych siebie swoimi mik
sturami. Na dobitkę spostrzegł ktoś wałęsa
jącego ducha koło studni i to już przepełni
ło miarę utrapień mężów missołuńskich. 
Szlachetne prawnuczki Penclopy i Kitajmne- 
stry w biały dzień tylko całemi karawanami 
i to pod eskortą policjantów chodziły po 
wodę. Opustoszała agora —- umikł gwar 
wywracających kozły po ulicach Achilesków 
— słowem życie stało się nic do zniesienia. 
A minio przeciągających po mieście patroli, 
mimo nadzwyczajnej czujności policyi duch 
potopionego jereja wciąż straszył to tii, to tam. 
Wreszcie archout miejscowej władzy bezpie
czeństwa ogłosił z niezwykłą u tego rodzaju 
urzędnika abnegacyą, że czuje sic bezsilnym 
wobec: potęgi, podziemnych duchów i wzywa 
wszystkich obywateli, aby, gdy spotkają nie
boszczyka popa, natychmiast go chwytali, a 
w razie stawiania oporu bez pardonu uśmier
cili. Nastał prawdziwy stan oblężenia i trwał 
przez cały dzień, ale duch się nie pokazał. 
Nakonicc nad wieczorem- spostrzegła patrol 
jakieś okropne straszydło w oddali. Natych
miast zatrąbiła na alarm i puściła się wśród 
strzelania z fuzyi za umykającym upiorem. 
Rybak Knźma siedział sobie w chacie wśród 
kobiet i spokojnie naprawiał sieci. W tem 
posłyszał strzelaninę, a równocześnie prawie 
stuk otwieranych drzwi. Wszyscy podnieśli 
głowy i — o zgrozo! — spostrzegli wbie
gające widmo. Trzy kobiety zemdlały i cia
łami swymi broniły wstępu duchowi, który 
jednak wcale się tem nie zdawał zażenowa
ny. W tej chwili przypomniał sobie Kuźnia, 
że nóż jego ma czarną rękojeść, co jedynie 
jak całemu światu wiadomo, użycza ostrzu 
skuteczności w sprawach z gośćmi z tamte
go świata. Chwycił więc za cudowna “ roń 
i obciąż upiór przestraszonym ludzkim gło
sem wołał, że nie jest żadnym nieboszczy
kiem, lecz missoluńskim nauczycielem i na
zywa się Puruaras, utopił nóż w piersi nie
wczesnego żartownisia. Gdy nadbiegła patrol 
bez przerwy strzelająca, zastała już tylko 
fn p a  profesora-iipiora i musiała siły użyć, 
aby przeszkodzić rozszarpaniu jego ciała przez 
rozsierdzone pospólstwo.

Z życ a  M a-cgnicK O . W jednym z o- 
statnich numerów Fanfulli twórca „Gaval- 
lerii11 opowiada ciekawe szczegóły z tych lat 
swego awanturniczego życia, w których, jak 
sam powiada, sny o przyszłych biurach, głód 
dokuczliwy nieraz mu przerywał. Mascagni 
był w latach 18S1 —1884 uczniem modyo- 
lańskiego konserwatoryum, a zachwycony 
R atdiffcm  Heinego, wówczas już zaczął na 
tem tle operę. Wrzała w nim zawsze awan
turnicza chętka podróżowania. Przyjął posadę 
wicekapelmistrza w wędrującej trupie opere
tkowej i o 5 lirach dziennej płacy zwńedzai 
Cremonę, Piacenzę, Reggio <fEmilia, Parmę, 
Bolonię i Forli. Wkrótce atoli trupa sio. roz
sypała, a wicekapelmistrz z kłopotem zebra
wszy pieniądze na drogę, „jak zbity pies11 
udał sie do Liworno. Wkrótce został kapel

mistrzem w neapolitańsk im teatrze del Fondo 
Razu pewnego na popołudniow-ein przedsta
wieniu niedzielnem dawano operetkę „Sata- 
nello11. Publiczność piekielnym hałasem do
magała się powtórzenia pewnych ustępów. 
Mascagni nie chciał przystać na to, bojąc 
się zmęczenia śpiewaków na wieczór. Ode
zwały się wycia i syki, kapelmistrz nie dał 
się wzruszyć. Dopiero, gdy z galery; spadać 
zaczęły na pult dyrygienta lżejsze i mniej 
lekkie przedmioty, życzenia publiczności speł
nione zostały. Później Mascagni znowu wstą
pił do trupy wędrownej z płacą 10 lirów 
dziennie. Stosunek ten wszakże skończył się 
w Avignoli wysoce dramatycznym sposobem. 
Kłótnia z dyrektorem przeszła wkrótce w bój
kę na pięści i Mascagni dziś jeszcze ma na 
ramieniu ślady tego bolesnego rozstania.

Przez jakiś czas utrzymywał się % 
udzielenia lekcyj na fortepianie. Później 
burmistrz Awignoli powołał' go na dyre
ktora świeżo założonej szkoły orkiestralnej. 
Mascagni musiał oczywiście sam przede- 
wszystkiem uczyć się grać na instrumentach, 
na których miał innym dawać naukę. W r. 
1888 powstała w nim pierwsza myśl napi
sania „Rycerskości wieśniaczej".

Po długich prośbach otrzymawszy libret
to od swego przyjaciela adwokata Targio- 
niego, Mascagni zrobił wielki wydatek: ku
pił za całych 9 lirów budzik, chcąc przed 
świtem do nowego zasiąść dzieła. Budzik 
okazał się niepotrzebnym: tej samej nocy 
urodził się Mascagniemu pierwszy synek. 
Reszta, jak mówi, należy do kroniki. Ma- 
scagni kreśli w końcu radość, jakiej doznał 
po pierwszem przedstawieniu „Carallerii" 
wr rzymskim teatrze „Constanzi" i obiecuje 
wkrótce skończyć „Eactliffa".

Aforyzm. Najmniej uroku ma życie dla 
tych, których już uic nie boli.

Ormuzd. 1 Ar! Mian, bóg dobrego i 
złego staczają dotąd bój śmiertelny, a obja
wy tej walki widać na każdym kroku. Cy- 
wulizacya, jak z jednej strony stwarza zło, 
sama równocześnie podaje na nie środki. 
Ona stworzyła zwyczaj rozsyłania mnóstwa 
kart z życzeniami Nowego roku, męczenia 
siebie, swoich znajomych, listonoszów i bie
dnych koni pocztowych, ale i ona też — 
przez usta magistratu — uczy nas, jak mo
żna tych nieprzyjemności uniknąć I to nad
zwyczaj łatwo. Po prostu niesie się przezna
czoną na bilety i marki pocztowe kwotę do 
ratusza albo pierwszego lepszego komisarya- 
tu i oddaje się ją na rzecz ubogich miasta. 
Korzyść z tego podwójna : raz, oszczędzamy 
sobie trudów pisania gratulaeyi, bo ogłosze
nie w dziennikach, jakośmy taką a taką kwo
tę złożyli w magistracie, każdy przyjmie za 
osobiście złożone życzenia, a powtóre, zysku
jemy zupełnie darmo wdzięczność p. prezy
denta miasta, listonoszów, ubogich miejskich, 
a z nimi wszystkich mieszkańców. Jednem 
słowem doskonały robimy interes.

Ze stowarzyszeń.
T ow arzystw o  uczącej sie m łodzieży  odbę

dzie swe walne zgromadzenie 21. bm. o godz. 12 
w sali ratuszowej.

Ta 8ok Z T*owodn świąt Bożegp ’ .
j dżem i h;.:-,. • .;»:■> t w ćwiczeniach g r  •,ł. .7iy- 
i v. nv.:li jń-s!-<Bf, uczniów i uczenie S ę *■«.;•* od 
j ' '  o 22. bm . do  w to rk u  27. bm . w ł^ czm
x ż a t l a i  aWidicMAiiMi rolłotr ■??-. „ą « j>  

padk '-v o ,  o -»;■», i  ; "ukowińy we Lwowie przy
pomina w . v••i i  „ przedsiębiorcom, że ferm in 
przedkładania oblioz.m i składania opłat na .ubez
pieczenie robotników zatrudnionych u nich w II. 
półroczu 1S92 upływa dnia 31. grudnia 1892.

W kasynie m iejsk iem  odbędzie się w sobotę 
24. bm. wspólny opłatek; początek o godzinie 12
. w południe. Zapisywać się można do czwar
tku w kaneel aryi kasyna.

Zmarli.
umarł w Monasterzy-I l r .  Zieli y E m eryk ,

skacli, przeżywszy 32 lat.
Szybalski Felicyan , b. żołnierz legii pol

skiej z r. 1849, I'- dyrrktor szkoły rolniczej w 
Czernichowie, uczony gospoilorz, um arł w Mora- 
Yjicy 18. bm.

Lem oinne J a n , znakomity dziennikarz i dy
plomata, członek akademii, um arł w Paryżu.

B e p o r t e i .
(Szkic — nie — szkic.)

Reporter zdaje się podobnym do in
nych figur przechodzących przez ulice, ale 
to tylko iluzya; każdy się szybko spostrzega, 
że reporter jest machiną dynamo - pytajną, 
uzbrojoną w organ głosowy, niopodobny do 
zniszczenia, w fonograf zawierający pewną 
liczbę pytań, w maszynkę sortującą odpo
wiedzi i notes, po którym ołówek szybko 
się ślizga. Całość jest poddana działaniu si
ły elektrycznej; druty łączą się ze sztuczny
mi nogami, poruszają je bezustannie, a do
wcipny przyrząd zgina je i wydłuża, aby 
mogły wstępywać i zstępywać po niezliczo
nych piętrach miejskich domów. Maszynka 
ta krzyczy tylko : interriew! interview!

Reportera tak zbudowanego, wygładzo
nego, wyczyszczonego, wypolerowanego i wy- 
świeżonego, puszcza się niespodzianie w kie
runku ludzi, do których przyleciała popo- 
larność czy to na skrzydłach wyboru do ja 
kiej instytucyi, czy sprzeczki, czy sprzedaży 
obrazów, czy jakiego innego wypadku dnia.

Nikt nie je s t w możności powstrzymać 
reportera w ruchu. Najwspanialsze okazy 
stróżów  koruienicznych ściera na proch, a 
przynajmniej daleko odtrąca, służące, loka
jów, damy do towarzystwa zmiata przed so
bą jak śmiecie niemiłosiernym krzykiem: 
interyiew! intem ew ! a parabola, opisana w 
przestrzeni ruchem reportera — pocisku od 
dziennika, który nim strzela, do człowieka 
popularnego, do którego się strzela, kończy 
się nieodmiennie na tem indywiduum, które 
odtąd nosi miano interview’owanego.

Rozumie się samo przez się, że repor
ter odziewać się może w buty, lakiery, bu
ciki, trzew iki Jrapielowe, trzewiki górskie, 
turystowskie i od śniegu, że jest zabezpie
czony od zimna na wyprawach do bieguna 
północnego, ź& może się przenosić z miejsca 
na miejsce w wagonach, sankach, dorożkach, 
kebach, na grzbiecie wielbłąda, muła, w 
szarabanacli, biedach, balonach, parostatkach 
i t. d. i t. ćl. tak, że trzeba się wyrzec 
wszelkiej nadziei umknięcia przed jego nie- 
pojętem wsszodobylstwein.

W obecności swej ofiary reporter nie
wzruszony kłania się i rozpoczyna bez ża
dnego wsrtępu. Podwaliną jego misji jest 
zabawiać upstrzoną osobę mnóstwem spo. 
strzeżeń interesujących, ale unikać staranni^
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//tania wprost o przyczyno jej chwilowej j 
stawy. Chodzi n. p. o zapytanie modnego 
Hulaka o jego projekty. Reporter poda 11- 

.jedwabnych koszul, opisze dziwaczna
*°lekeye trzewików, poda opinia wybitnego 
a%sty o sprawie panamskiej; następnie w 
chwili pożegnania zauważy starannie kolor 

wygodność foteli, autentyczność an-
tycznego zegara. Z poetą, autorem senzacyj-

dramatu, nie omieszka reporter pomó- 
Wl(’; o handicapach. derby’ach, turfie i roz- 
Jojtf hodowli klaczy pełnej krw i; wszyst
kich wogóle zajmuje przeciwieństwom tego, 
00 §o do nich sprowadziło.

Taktyka nadzwyczaj zręczna! Jasnem
JesVże człowiek, zajęty mocno inną sprawą, 

j ^Prowadzony do rozpaczy, zamyka się w 
ł tr°iupiptnpm milczeniu. Przeciwnie interview 

z osóbą obcą, nieznaną, jest przyjemnością, 
której się reporter z chęcią oddaje i tu leży 
sekret reporterki, bo nie chodzi o pouczenie 

Oi nieświadomych, ale o zapalenie świe
cki sobie samemu, oświecenie siebie każdego 
‘Dna hożego,.sympatycznym lampionem.

Reporter obdarzony jest jeszcze jedną 
■własnością szczególną. Przy pomocy systemu 

■f-ł&Jtatów, ułożonych w jego mózgu, ma 
możność odtwarzania właśnie przeciwieństwa 
%#, co one schwyciły. Skutkiem tego, sko- 
ro tylko zacznie przelewać zawartość tego 
systemu pryzmatów w kolumny dziennika,
1; i redukuje zupełnie odwrotnie to, co chciała 
,H|tyczaca osoba powiedzieć.

Genialny system, zastosowany niedawno 
nawet przez dyplomatę, prawda że niemie- 
f'kięgo i Łatwo pojąć, że interesowany widząc 
swą myśl wywrócpną, posyła uradowanej re- 
dakeyi sprostowanie, które powtórzone przez 
każdy dziennik z kolei z najrozmaitszymi do- 
rTatkami, przemienia się wreszcie w coś po
dobnego do skóry podrapanej pazurkami 
Pmędziesięciu kotów.

Stąd listy, posyłanie świadków, epitety, 
odwoływmnia się na niewzruszone zasady, 
r? ^ n 1inr.cvf> mityngi, gra w palcaty i w 
jnę| palców, cały miły orszak uprzyjemnia- 

suche funkcje publiczne a podczas te- 
8 ° 'reporterem naprawionym strzela się celnie 
w ftową ofiarę.

Interyicw wynalazek podziwu godzien i 
niebiański, wszystko opanowuje. Filologowie 
w snach swoich słysz;;, język interviow’u 
1 Arystokratycznymi zwierzętami, spirytyści 
ntarzą o interview'aćli z ducliami... a osta- 
k'cznie Milton i Dante nie interview'owaliż 
1’OCzciwego dyahła ?

Sztuki piękne.
Teatr.

* BPrS5}j«iełelc‘ , komedya Al. Fre-
L nie należy wprawdzie do arcydzieł

dramatyczny cli , nosi jednak na sobie 
Ptytno potężnego talentu. Charaktery o- 
s,'b działających nakreślone są tak za- 
niuszystmni pociągnięciain pióra, — try- 
skający z każdej ".sceny humor jest tak 
s 'vieży i tak niegryzący, że mimo nie- 
zairzeczonyeh wad w budowie, komedya 
^fprzecicż musi się podobać. RczjHem 
Ktttiiii była, wczoraj wybornie. Główne. 
roje kobiece odtworzyły panie: Paukie-
W|czówna młodą i powabną wdówko o 
rwałem i mienieni sercu, a Germanowa 
lrincuską guw ernan tkę, nie pierwszej 
rwprawdzie młodości, ale tom koeliliwszą. 
T'ypy męskie znalazły równie doskonn- 
Tyclt wykonawców. Ó smakoszu p. Fi- 
sz.era nie potrzebujemy wspominali, aby 
'V|odzieć, że był znakomitym. Tak samo 
!*r. Anteiiacki p. Zboińskiego. Ilywalizn- 
•lących z sobą w szlachetności przyjaciół, 
Zdzisława * Czesława, bohaterów sztuki, 
Zaprezentowali puldiezności pp. Wolt-ń- 
ski i Hicrowski z najlepszej strony, a p. 
” *obert w roli starego, kochającej*© : 
koch anego sługi m iał wiele sposobności, 
w których talent swój okazał. W ogóle 
Przedstawienie wczorajsze pod względem 
scenicznym wypadło bardzo dobrze, pod 
tyzględem zaś udziału publiczności — 
Jdestefy — bardzo słabo.

* I ło p e r to a r  teatralny. W teatrze lir. 
fa rb k a : Dziś we wtorek Gorąca krew“ 
Wodewil 3 aktach Krcmfa i IandaiTa z 
^Uzyką Sclienka. — Jutru we środą „Oj 
Mężczyźni, mężczyźni!“ komedya w 4 aktach 
Zaleskiego.

M uzyka.
* N ie d z ie ln y  koncert popołudniowy 

Huzyki 30 pp. w „Sokole11 zgromadził jak 
Zwykle liczną publiczność. Rossiniego, uwer
tura z op. Semiramida. Dobrzyńskiego Ele
gia i finale z nagrodzonej symfonii oraz 
Wielka fantazya z op. „Kanon" Masseneta, 
°degrane były z taką preeyzyą. że prawdzi
wy zaszczyt przyniosły p. Rollowi. Z nowo- 
% grany "był dziarski m azur4 p. Eolla „W 
Haszej chacie^ mazur pełen werwy i życia z 
Prześliczni nii motywami. Wrońskiego walc 
*2 nad willi". Yerdiego ,.Avc Maria“ z op. 
■'Otello". Spary kwintet smyczkowy i Lu
dwika Kochlera polonez ..Wspomnienia prze
szłości ", który swoim prawdziwie staroświe
ckim duchem oraz piękną melodyą zyskał 
Zasłużone pochwały. Solo skrzypcowe z „Tra- 
Maty" prawdziwie artystycznie odegrane, 
"'./wołało burzę oklasków.

L iteratura.

KONKURS RZEŹBIARSKI. |
Lwowska Reprezentacja Zjednoczonego 

Towarzystwa sztuk pięknych, upoważniona 
przez pełnomocnika komitetu budowy pomni
ka dla Tadeusza Kościuszki w Chicago, 
prof. dr. Emila Jfahdank Dunikowskiego, 
ogłasza niniejszem konkurs na projekta do 
rzeczonego pomnika, a to pod nastepującemi 
warunkami:

1. W konkursie biorą udział artyści 
rzeźbiarze polscy zamieszkali w kraju lub 
za granicą.

2. Projekt ma przedstawiać postać Ko
ściuszki konno w mundurze z czasów walki 
o niepodległość amerykańską z orderem Cyn- 
cynata na piersiach.

3. Grupa Kościuszki odlana w bronzie 
stać będzie wolno na skwerze lub w parku 
w rozmiarach półtora raza naturalnej wiel
kości, na podstawie granitowej.

4. Projekt ma być rozmiarów ‘/ io natu
ralnej wielkości w modelach gipsowych.

5. Koszt całego pomnika nie ma przeno
sić sumy 80.000 zł. bez fundamentu.

6. Ka podstawie granitowej z dwóch 
stron bocznych mają być dwie płaskorzeźby 
w bronzie przedstawiające zwycieztwo Ko
ściuszki pod Racławicami i zwycieztwo pod 
Ninety - Sic, lub spotkanie sie Kościuszki 
z Waclnngtonem w Moristovn,

7. Ostateczny termin nadsyłania proje
któw pod adresem Reprezentacji Zjednoczo
nego Towarzystwa sztuk pięknych we Lwo
wie, oznacza sie nieodwołalnie na dzień 15 
maja 1893 r.

8. Komitet lwowski zajmie się przysądze
niem nagród dla trzech najlepszych jego 
zdaniem projektów; projekta te zaleei do 
wykonania komitetowi w Chicago, któremu 
jednakże przysługuje prawo wyboru z trzech 
nagrodzonych projektów jednego do wykona
nia.

Nagrody będą następujące : pierwszy pro
jekt otrzyma 1000, drugi 750, trzeci 500 
złr. Oprócz tych nagród, trzy dalsze projek
ta przez sąd konkursowy odznaczone, otrzy
mają listy pochwalne.

9. Projekta, które otrzymały nagrodę pie
niężną, przechodzą na własność komitetu w 
Chicago. Projekta nagrodzone listami po- 
ehwalnemi, o ilo który z nich przez tamtej
szy komitet nie zostanie wybrany do budo
wy, wracają do właścicieli kosztem ko
mitetu.

10. Projekta nadsyłane do reprezentacji 
Tow. sztuk pięknych we Lwowie, mają być 
opatrzone godłami, którym odpowiadać po
winny godła na kopertach, zawierających 
wewnątrz warunki i nazwiska autorów.

11. Koszta przesyłki do Lwowa ponosi 
komitet, a przysądzenie nagród nastapi w 
dniu 30. maja 1893 r.

12. Skład sądu konkursowego, do któ
rego wchodzi przedewszystkiem delegat komi
tetu w Chicago dr. prof. Emil Habdank Du
nikowski, ogłoszony będzie w dniu 1. maja 
1893. Lokal, w którym wystawione będą 
projekta na pomnik oznaczy później komitet 
lwowski.

dzona w życie ju ż  w styczn iu  1893 
roku.

W ied eń  d. 20. g rudn ia . Prawie 
w szystk ie  dzienn ik i om aw iają program , 
na podstaw ie k tó rego  byłoby możli 
wem u tw orzen ie  większości parlam en
tarne j z trzech  klubów , m ian o w ic ie : 
Polaków, k lubn  H ohenw arta i lewicy.

W iedeń d. 20. grudnia. Izba g ieł
dowa uchw aliła zm ienić w ten  sposób 
godziny  urzędow e, iż od tąd g ie łda  bę
dzie o tw artą  od pół do 1 do kw adransa 
na 3.

W fedeń d 20. grudnia. Spraw a 
konw ersyjnej pożyczki galicy jsk iej zo
sta ła  dziś na posiedzeniu  Izby  panów  
załatw ioną.

M inister W ekerle ma tu  dziś p rz y 
być, aby się porozum ieć ostatecznie 
z g rupą  R otszyldow ską w spraw ie w a
lutow ej.

W iedeń d 20. g rudn ia. Na dzisiej- 
szem posiedzenia Izby posłów m a być 
załatw ionem  prow izoryum  budżetow e.

Budapeszt d. 20. grudnia. Izba d e
putow anych  skończyła wczoraj ogólną 
dyskusyę nad budżetem . Głosowanie 
odbędzie się dzisiaj.

P aryż d. 20. grudnia. W Izbie po
słów spodziew ano się wczoraj napró- 
żno in terpe lacy i Jam ela z powodu 
pism a firm y Lówyego do B oulangera 
(gdy by ł m in istrem  w ojny). M ianowi
cie m iał Jam el in terpelow ać co do

Haga d. 20. g rudn ia . H olenderska 
Izba posłów p rzy ję ła  56 głosam i p rze
ciw 35 budżet m arynark i, zaczem  też 
p lan  co do reorgan izacy i m arynark i, 
na k tó rą  w  10 la tach  m a być 32 m i
lionów  zł. w yłożonych,'zatw ierdziła .

i wiele zaproszonych gości. Tor liczący 
4 kim. długości, wybudował kosztem o- 
koło 100.000 zł. p. J. Gotz, syn, projek
tował go zaś inżynier kolei państwowej 
p. Teodor Rybak, budowę prowadził in 
żynier p. Fr. Cukrowicz, konstrukcyę 
mostów inżynier p. Kołodziej.

Dział ekonomiczny.
(Koresp. G ar N ar.)

W iedeń d. 19. grudnia.
(Linia telegraficzna w Afryce i jej znaczenie pra
wdziwe. — Zastój w handlu angielskim. — Nie
ufność francuskiego kapitału. — Zapasy złota 
w banku. — Pogłoski z powodu odroczenia kon- 
fereneyi monetarnej. — Kwestya pożyczki na 

walutę.)

Każdy słyszał i czytał w ostatnim  
czasie o Ugandzie, Chartumie, jeziorach 
Nyassa i Tanganika, a choć położenia 
ich może dokładnie określić nie jeden 
nie jest w stanie, przecież wiemy, że 
leżą one w Afryce i to wschodniej. Nie 
sprowadzamy ztamtąd ani sukień, ani 
maszyn, ani narzędzi rolniczych, ani na
wet — kosmetyków, nie wywozimy tam 
zboża, i trudno przypuścić, abyśmy kie
dyś mieli potrzebę porozumiewać się z 
z 'k tórym i kapitanem ludożerców i han 
dlarzem niewolników — drutem telegra
ficznym. A i innym w Europie narodom 
nie zbyt często wypadnie telegrafować 
przez puszcze libijskie i nad krawędzią 
Sahary lub Suuanu. A przecież w An
glii znalazło się towarzystwo, które roz
pisuje subskrypcyę na. akeye do założe
nia linii telegraficznej między przyląd-

Ostatnie wiadomości.
Z Pragi donoszą, że komisya dla roz

graniczania. okręgów sądowych przyjęła 
wnioski referentów, pomiędzy niemi utwo
rzenie nowego sądu obwodowego w Tru- 
tnowie (Trautenau). Uchwala ta musi 
przyjść przed sejm czeski.

P. Donimirski został ogromną więk
szością wybrany do sejmu pruskiego z 
okręgu sztumsko - kwidzyńskiego. Żwy 
cieztwo to jest jednym  z tych nam acal
nych rezultatów, jakie wydaje stateczna 
walka ludności polskiej w obronie praw 
narodowych. Zwycięstwo to nabiera tern 
większego znaczenia, że odniesiono je 
w Prusiech Zachodnich, gdzie ludność 
polska rzucona wśród Niemców, zdawała 
się skazaną na niechybną zagładę i w 
okręgu, w którym raz tylko, w r. 1867 
zwyciężył był kandydat polski ; zasługa 
w tein nie mała dzienn ków polskich 
z pod zaboru pruskiego, które bez ró
żnicy barwy politycznej, z całą siłą i 
mocą solidarnie popierały kandydaturę 
p. Doriimirskiego.

Itusskij Im oalid  ogłasza rozporządze
nie gabinetowo, według którego w kra
jach zakaspijskieh mają być utworzone 
z miejscowych oddziałów wojskowych 
dwa nowe bataliony rezerwowe w Kuszku 
i Georg-Tepe i kompania artyleryi wa
łowej w Kuszku.

aktów  m in is te rs tw a wojny, zabranych kiem Dobrej nadziei i Kairem. Linia
długości 950-:-1000 nul przez najdziksze 
kraje świat" . z kosztem drobnym 4’8 
milionów zł;, to jes t w rzeczy samej

przez Boulangera, ale na życzenie m i
n is tra  w ojny zaniechał swego zam iaru. 

P aryż d. 20. grudnia. Jak  słychać* sensacyjna nowość! Ma ona jednak i
m a parlam en t po za tw ierdzen iu  dwu- inne znaczenie, prócz śmiałej próby eko 
m iesięcznego budżetu  prow izorycznego 1 nomicznej. L inia ta nie może się opła- 
i u g o y

za akcyę, a akeyj ma być 460.000. Tasobotę być zam kniętym .
N aczelnicy dahom ejsey, k tó rzy  się 

trzym ali jeszcze w A lladah, poddali 
się. Blokada w ybrzeży  daliom ej skich 
będzie w krótce zniesioną.

Petersburg d. 20. g rudn ia. W edług 
Petcrśb. Wiedom. m in isterstw o  skarbu

mnogość papierów i ta drobność wpłat 
jest mocno podejrzaną, jak na stosunki 
angielskie. Wygląda ona na składkę, a 
nie na przedsiębiorstwo. Mówi się o 
przyszłych dywidendach, a chce się ofiar 
dzisiejszych na cele podboju czarnego 
kontynentu przez ducha przemysłu an-

nanow o podjęło m yśl podw yższenia gielskiego. Angielscy politycy będą się 
op ła ty  od paszportów  zagran icznych , bawili w chowanego z Niemcami, będą 

Rzym  d. 20. g rudn ia. Jak  słychać ^stępow ali Ugcindę ^  zabiera1.' Nyanze,
ma papież w ydać pism o do biskupów

będą urządzali wyprawy na koszta Egip 
tu i zyski zapiszą do swoich ksiąg, a 
straty podyktują sprzymierzeńcom, an
gielscy politycy będą się wahali, cofali 
i zdobywali — a angielskie kompanie

katolickich pod zaborem  rosyjskim .
Rzym  20. g rudn ia. Papież zam ierza

pow iększyć liczbę kardynałów  w łoskich „
celem zw iększenia w pływ u W łoch h a l o w e

„ i i ■ t i i dmą. Polityka angielska tem jest silna, 
w Kolegium  kardynalskiem . Jako kan - ^  m inister prowadzi, ale lud, nie
dydatów  w ym ieniają G ałim bertiego, dziw", że konkurencyjne państwa, w któ-
m onsignora d ra P ie tra  Persico, m onsi- rych tylko ministrowie rządzą, upadną
gnora Malagoli, w reszcie arcybiskupa 
M essyny Guarino. K onsystorz odbędzie 
się w drugiej połowic stycznia. Na 19. 
lu tego  jak o  dzień  ju b ileu szu  swojej 
pierw szej m szy powoła papież w szyst
kich  kardynałów  do Rzymu.

Londyn d. 20. g rudn ia . Zm arł sła
w n y  p rzy ro d n ik  R yszard Owen.

Belgrad d. 20. grudnia. Na ju trz e j
sze w ybory do tu te jsze j Rady m iej
skiej u łożył ko m ite t u k o rz o n y  przez 
najpow ażniejszych obyw ateli, n eu tra l
ną lis tę  kandydatów , k tó ra  ma zna
czną większość zapew nioną.

Sofia d. 20. grudnia. W czoraj od
było się w sobraniu  drug ie czytanie 
p ro jek tu  zm iany konsty tucy i. Komisya 
zrob iła  ty lko drobną popraw kę w a r
ty k u le  dotyczącym  re lig ii księcia, i so- 
b ran ie  p rzy ję ło  zaraz a rty k u ł, że książę 
i następca tro n u  m ają nosić ty tu ł 
„królew ska wysokość" — przeciw  cze
mu były  m in is te r S tanczew  przem a
wiał. Poczem w szystk iem i glosam i 
przeciw  13 cały p ro jek t przyjęto . 
W trzeciem  czytan iu  p rzy ję to  p ro jek t 
bez żadnej dyskusy i śród żyw ych okla 
sków.

w tem współzawodnictwie o Nil i źródła 
Nilu, o cały "-jyszeie kilkusetmilowy pas 
ziemi J ft ' wschodzie a .ykańskim.

C&y się pieniądze na. takie próby 
znajdą? Nie godzi się o te..! wątpić n i
gdy* w Anglii a najmniej teraz. Smutny 
stan interesów, który za ubiegły miesiąc 
przedstawia się w zniżce importu o 
11*3% (!!) a eksportu o 1-2% (a właści
wie z powodu, że w miesiącu listopadzie 
b. r. był o jeden roboczy dzień więcej, 
niż w roku ubiegłym o 5‘2% ) smutny 
ten stan interesów i transakcyj handlo
wych sprawia, że kapitaliści nie mają 
odpowiedniej lokacyi dla swojej gotówki, 
że cena pożyczek, stopa procentowa w 
instytutach prywatnych upada z dniem 
każdym. Nagromadza się złoto w wiel
kiej ' lości u bankierów i dosięga sum 
niebywałych. W takTn czasie łatwo prze
to znaleźć środki na najbardziej aw an
turnicze pomysły — niestety kredyt pu
bliczny w Anglii mocnego doznał szwan
ku po rozczarowaniach z Portugalia, H i
szpanią i południową Ameryką. Nagro
madzone jednak kapitały muszą znaleść 
ujście?"

Tak jak w Anglii, tak i we F r a n
c y i  a w tej może więcej nawet jeszcze 
upadło zaufanie publiczności do większych 
kapitalistycznych przedsiębiorstw. Publi
cystyka nie może sobie wytłumaczyć nie
zwykłego i wciąż rosnącego napływu 
złota do banku francuskiego. Jakby

P ro jek t te n  m usi jeszcze  być przy- sprawa Panam y nie była wystarczającą 
ję ty m  przez w ielk ie  sobranie, do któ-

i--- - ■ " ■ ■ i.: -  I w adzone, a sesya jeg o  zw ołaną zosta-zała tu zgromadzenie anarchistów, przy 
ezem uwięziła jednego z mówców. Tłum 
udał sie przed gmach policyi, gdzie przy
szło do krwawej bójki; policyanci napa
dli białą bronią na tłum ; wielu jest ran
nych i uwięzionych.

Jak z Paryża donoszą, deputowany 
Soubcyran przyznał się wczoraj przed 
ankietą parlam entarną, że otrzymał 2 7  
tysięcy franków tytułem „zysku syndy- 
kackiego“.

Dep. Gassagnae (bonapartysta) oświad
cza, że organ jego A>itortte otrzymał w 
sprawio panamskiej za ogłoszenia 45.000 
franków, że jednakowoż on sam osobiście 
nic nie otrzymał.

* K onknr3  d ran i a ty czu j Rurjera  
'Warssaiffikieyo został wczoraj rozstrzygnię
ty. Sad konkursowy nie przyznał nikomu ^  u k  jafe
gerw.ze, nagrody 1000 rs. Drugą nagrodo więcej niż wszyscy, zajmuje się  <
500 rs. otrzymała komodjn p. t. ,,Nauczy-1 Y J J J '
Aielka". Pierwsze odznaczenie otrzymała 
s*tuka ..Warka", drugie „Flirt“. Redakcya 
JCur. Warsz. uwzględniając wielkie powo
dzenie na scenie warszawskiej odznaczonej 
Przez sąd konkursowy sztuki ,,Flirt“ , przy
gnała jej od siebie 500 rs.

„P rz eg ląd u  em ig ra cy jn eg o “ we Lwo- 
We wyszedł nr. 13.

* G o sp o d arz , kalendarz ludowy na r.
1893 wydany, jak i w 3 poprzednich latacli 
przez ruchliwego gospodarza p.  Jana Bie
dronia, opuścił prasę. Infonnacye i artykuły 
fachowe dla gospodarzy i rolników, zapewni
ły mu już dawniej uznanie. Nic cliyhi 0110 
fewnic i obecnie- Cena 30 ct., pocztą 35 ct.

Król włoski przyjmując deputaeye a- 
dresowe senatu i Izby, przemówił do se-

mo-
lęcej niż wszyscy, zajmuje się osta- 

tniemi zajściami w senacie; ma jednak 
zupełną ufność, że zajścia te będą zała
twione w sposób, ządowalniający, mądrze 
i patryotycznie i żadnych śladów po so
bie nie pozostawią.

Na wyspie Malcie (posiadłość angiel- 
ska) obawiają się ponowienia zaburzeń 
antiżydowskich. Ulic zamieszkałych przez 
żydów, strzeże wojsko.

TELEGRAMY.
W arszawa d. 20. g rudn ia. Roform a

nie n a  m aj.
Madryt d. 20. grudnia. W edług 0 - 

św iadczeń nowego m in is tra  spraw  za
g ran iczn y ch , H iszpania nie m yśli

do wytłómaczenia takiego fenomenu. Już 
w r. 1890 zaufanie wskutek bankructwa 
kilku firm w Londynie i Paryżu wiele 
ucierpiało. A i w r. 1891 i w b. r. nie 
mogło ono wrócić. W dwóch latach bank 
pomnożył swoje zasoby złote o 580 mi
lionów franków (na 1700 milionów). Ale 

j złoto to nie pochodzi z Ameryki, ani z
, , ., . . . żadnego k ra ju . europejskiego, gdyż ni-

wchodzic w żadne przym ierza, _ 1 me- gdiiie nie wi(j.l(: ubytKu zasobów kru-
dorzecznem  je s t  posądzać ją , j a k p b y ; szcowych. Po części — i to najmniej-
inaczej m y ś l a ł a .  R z ą d  będzie się s ta ra ł j sz e j— sprowadzono je z kopalń, głównie
o tra k ta t  h a n d lo w y  z Francyą, i p ra - j zaś złożyły się na ten wzrost depozyta
gn ie  z w szystk iem i krajam i efironej- bankieiow piywatnych i kapita istow scią

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 20 grudnia. (Z Izt-y handlowej).

A k c je  za s/.tukę: Kolej gal. Karola Ludwika
700 zł. m. k. 216-25 do 219*25. Kolej Łwow.-Czern.- 
Jasska ;o 200 zł. w. a, 244.50 do 247.50. Banku 
hipotecznego po ZOO zł. w. a. 338.— do —.—. 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. —.— do 215.—.

L is ty  zastaw ne za 100 z ł . : Banku hipot. gal. 
5% losow. w 40 lat. 100.80 do 1015), 5°/0 z 10% 
prem. 1 OS.— do 108.7/, 4>/.//0 los. w 50 lal. 98.30 
do 99.—. Banku krajowego 41/2° 0 los. w 51 lat 
99-— do 99.70. Towarz. kredyt, gal. zieinsk. 4°/0 
96.30 do 97.—, 4% los. w 41‘/2 lat. 95.— do 95.70, 
4 '/20 o los. w 52 1. 100-- do 100.70, 4% los. w 56 
latach 94.50 do 95.20.

L is ty  d łu żn e  na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włośe. 
w lifew 54.— do 56.—. Ogólnego rolniezo-kredyt. 
Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w likw. 6%  los. 
w 15 latach 50.—. do —.— .

Obligi za 100 z ł . : Indemnizaeyjne galie. 5% 
m. k. 104.80 do 105.50. Galie, funduszu propina- 
eyjnego 4%  94.70 do 95.40. Buków, funduszu 
propinacyjnego 5°|0 1 o 1.50 do 102.20. Kom. banku 
krajowego 5°J0 w. a. I. em. 101.— do 101.70, 5% 
II. em, 101.— do 101.70. Pożyczka krajowa z ro
ku 1873 6°i„ w. a. 103.50 do — , z roku 18S3 
4“  98-30 do 99.—, 4% 92-20 do 92.90.

L osy: Losy miasta Krakowa 23.50 do 25.50. 
Losy miasta Stanisławowa 34.— do —.—.

W a lu ty  Dukat cesarski 5.65 do 5.75. Napo- 
leondor 9.53 do 9.63. Półimperyał rosyjski 9.70 
do —.—. Rubel rosyjski srebruy 1.18*75 do 1.24. 
Kubel rosyjski papierowy 1.19 do 1.21. 100 
marek niemieekieh 58.80 do 59.25.

K raków  dnia 19. grudnia.
A kcye za sztukę: Banku gal. dla handlu i

przem. w Krakowie po 200 zł. — do — .
L isty  za s taw n e : 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 

w Krakowie w likw. 100.50 do 101.50.
L o sy : Miasta Krakowa 29 50 dc 24-50
W alu ty : Ruble papierowe za 100 119.25 do 

120.75. Rubel srebrny obrączkowy 1.15 do 1 25. 
20-frankówka ważna 9.-50 do" 9.60.

Warszaw-a dnia 19. grudnia.
5 proc. Listy zastawne ser. 1. 102J0, ser. V. 

102.10. 4 pr. likwidacyjne 99.25. 5 pr. warszaw
skie ser. I. 102-60, ser. V. 101-80.

W iedeń d. 20. grudnia (telegrafowane-.
R en ty  : wspólna papierowa —.—, srebrna 

— , austr. papierowa —.— , złota - • — , węg. 
pap. 100 50, złota 114-05.

Akcye p rzed sięb io rstw  tran sp o rto w y ch : Ko
lei Karola Ludw. 217-75, Czerniowieckiej 246-50. 
Północnej 279-80, Państwowej 296.—, Półnoeno- 
zaohod. 226.75, Węg. półn.-wschod. 197.—, P o łu 
dniowej ('Lombardy) 91.75.

A kcye b anków : austi. węgiersk. na 00 ' zł. 
981-—, anglo-austr. 150.—, Litnderbanku 225 30, 
Unionbanku 237.50.

Pożyczki publiczne : Gal. obligi indem . 105.—, 
Gal. p ro p in acy jn e  94.70, buków . propiD . 101.50.

L osy : Komunalne wiedeńskie 164.75, austr. 
Czerw, krzyża 16.85, węg. Czerw, krzyża 11.60, 
Cisanskie 139.10. Bazylika 6.70, Tureckie 45.10.

W alu ty : Ruble papier. 119-75, 20-markówki 
11-80, 20-frankówki 9 57'/*.

79'—, najlepsza 80'— do 85-— ; Santos Good Ave- 
rage na grudzień 78-30, na marzec 77-—, na maj
76-35.

T ry je s t dnia 20. grudnia K a w a  za 100 klgr. 
Good Arerage 102-— do 104-— ; Fair Average 
92-— do 100-— wedle gatunku ; Ceylon Higb- 
rown wedle gatunku 137-— do 153— ; Jawa żół
ta 135"— do 140"—.

P ra g a  dnia 20. grudnia. C u k i e r  na grudzień 
17-36, na styczeń 17-42'|s do 17-47.

Stal* pow ietrza. Wczoraj popołudniu 
i wieczorem padał deszcz nieznaczny.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 757 mm.

Prognoza na dobę dnia 21. grudnia rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
bo kierunku północno-zachodni, co do siły 
mierny (3), średnia temperatura doby ob
niży sie do 4-3°G., niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powie
trza około 90% Opad śnieg nieznaczny, 
zresztą pogodnie.

Jutro, dnia 21. grudnia: św. Toma
sza Ap. — św. Zacz. Bohor.

i • • • i - i , • gameyoh swe zapasy i ujmujących ileskiem i i am erykanskiem i pozostąyyac p 0(]7jje —
w życzliw ych stosunkach  i zaw rzeć 
konw eneye handlow e. Co do M aroku, 
H iszpania z całą energ ią  będzie  tam  
p rzestrzegała  swojej godności, i nie 
puści płazem  żadnego ub liżen ia cho
rągw i h iszpańskiej.

A m s te r d a m  d. 20. g rudn ia . W pół
nocnej Ilo landyi ogrom nie się w zm a
ga pow szechne niezadow olenie z po
wodu braku  zarobku, biedy i podżegań 
socyalistycznycli. We w ielu m iejscach 
panuje bezrząd  dla braku  d o sta te
cznych sił po licy jnych ; p rasa lokalna 
n ie w aży się wy stępy wać ze swojem 
zdaniem  i przem ilcza iak ta . W F inster- 
wolde pospólstw o bom bardow ało k a
m ieniam i i strza łam i rewolwerowemu 
wiele m ieszkań. B urm istrze w ielu  m iast 
udali się do G rom ngen dla naradzen ia  
się z rządem  p row inc jona lnym . Bójki

mogą kfedyt.
Nie skorzysta przeto z tego zbytku 

złota tak łatwo rząd austro-węgierski, 
gotujący się do przeprowadzenia reformy 
waluty. Nie łatwo będzie zwłaszcza po 
odroczeniu konferencji monetarnej, które 
spowodowało rząd indyjski i amerykański 
do zajęcia s‘ę myślą ograniczenia wybi- 
.jań monet srebrnych, dostać większych 
suiu zł ta od razu. Powoli wpłyną one 
do Austro-Węgigr, ale zakupno dajmy 
na to 50 mil.’ franków jest niemożebnem, 
i dlatego też wszystkie pogłoski o n a 
stąpić mającej wielkiej pożyczce w celu 
zakupienia złota nie mają żadnej podsta- 
wy, przynajmniej w najbliższym czasie.

hm.

—  Nowa odnoga kolejow a. Otwar
cie toru kolejowego, łączącego Okocim, 
znaną posiadłość p. Gotza, właściciela 
dóbr i browaru parowego, ze stacją  ko
lei państwowej w Słotwinie pod Brze
skiem, nastąpiło w uroczysty sposób 18. i

Z rynków towarowych.
Zboże i  produkty ro ln e .

Lwów dnia 20. grudnia Dziś notujemy za 100 
kilogr. loco Lwów. Pszenica gotowa 7.— do 7.30- 
Zyto gotowe 5.75 do 6.10. Owies obroezny 5.20 
do 5.6o. Jęczmień 4.75 do 5.50. Rzepak 11.— do 
11.50. Gróeh 5.75 do 8.50. Wyka 4.50 do 4.75. 
Bobik 4.75 do 5.—. Hreezka 7.— do 7.75. Kuku- 
rudza stara 5 25 do 5.50, nowa 4.50 do 4.80, 
Chmiel za 56 kilo 65.— do 85.—. Koniczyna 
czerwona G0-— do 65, biała 60.— do 7o'.—, 
szwedzka 65.— do 75.—. Spirytus za 10.000 lit. 
pret. loco staeye kolei 11.25 do 11.50. Tendencja 
zniżkowa trwała.

W iedeń dnia 20. grudnia (telegrafowane).
Z Nowego Jorku kursy o blisko p, cent. niż

sze, z innych rynków zagranicznych nadchodzą 
również wiadomości o mdłein usposobieniu na 
targach. Tn pod wpływem tych doniesień i łago
dnego powietrza podaż jest silniejszą, przyozom 
ceny dostaw terminowych doznały ponownie zni
żenia, które przy pszenicy i życie wynosi 3 do 4 
er. Ostateczne telegramy berlińskie były nieco 
wyższe. Notowano:

Pszenica na jesień 7.74 do — . t>a wiosnę 
7.57 do —.—, na maj-czerwiec 7.51 do — . 
Żyto na wiosnę 6.59 do 6.61, na maj-czerwiec 
—.— do —.—. Kukuiudza na maj-czerwiec 5.14 
do — . Owies na wiosnę 5.93 do — . Rzepak 
na styczeń-luty 12 70 do 12.75, nowy rzepak 12-10 
do 12-25. Kalarepa na sierpień i luty loco Wie
deń 12"65 do 12-75, na sierpień i wrzesień 12"05 
do 12'15.

B y d ło , ow ce, n ierogacizna,
W iedeń d. 17. grudnia, (telegrafowane). Sma

lec wieprzowy krajowy 100 klg. wraz z beczułką 
54-00 do 55-00, słonina biała bez opakowania 
45-50 do 40-00, łoj 32-00 do 32-50.

Targ na bydło rzeźne d. 19. grudnia (Spra
wozdanie \vi< dolskiej kasy targu na bydło i mię
so). T arg  na bydło: przypędzono dziś 1769 sztuk 
węgierskich, 954 galicyjski'h , 273 bukowińskich, 
1805 niemiecki li, razem 4801 sztuk wołów. Mi
mo ośmiodniowego zapotrzebowania szedł targ 
wskutek wielkiego dowozu bardzo mdło a przy 
wszystkich jakości auli wielkie cofanie się eon wi
doczne. Notowano ee nar metryczny mięsa: węgier
skich wołów opasowych pierwszej .jakości 00*00. 
d-ugiej 62-00, trzeciej t-7-00, galicyjskich wołów 
opasowych pi rws/.cj jakości 65'bO, drugiej 59-00, 
trzeciej 5 -00, niemieckich wołów opasowych 
pierwszej jakości 67’00 do 69'00, drugiej 63-00. 
trzeciej 59-00, wołów chłopskich 58-00, byków i 
krów 33-00. Sprzedaż na cctnary metryczne wagi 
żywej nastąpi z powodu święta przypadającego 
na dzień 26. hm. dopiero wo wtorek 27. bm.

Spirytus.
W iedeń dnia 20. grudnia (telegrafowane9
Dążność i ceny utrzymywały się wczoraj dość 

stale w równowadze, ale zawieranie umów nie
znaczne. Notowano :

Kontyngentowany 10.000 Itr. z dostawą na
tychmiastową 14T2*], do 14-371/,; na styczeń-maj

Nafta i wosk.
W iedeń dnia £0. grudnia (telegrafowane.)

Urzędowy kurs brzm i: Olej rzepakowyprom pt 
ab W ien  32*50—3300, olej lniany angielski 
prompt an Wien  29.50 do 30-00. N atta typu flo- 
ridorfskiego z natychmiastowej dostawą 1(3-75 do 
17-00, czysta zupełnie 17 50 io 17j75, marki 
kraj. Wagenmann Standard White 16-75 d o l7 ‘00, 
czysta zupełnie 17'50 do 18-25, Pardubicka VThi- 
te Bose 17-75 do 18*00, detto Standard  W hite
16-75 do 17-00 bogumińska W hite Stan. 18-00 do 
18‘25, detto Standard  1Mdte 17-00 do 17'25, ga
licyjska Standard W hite marki Skrzyńskiego 
16"7ó do 17-00. cesarska tejże marki 19'75 do 
20-00, galiej-jska Standard W hite  marki Garten- 
berg et Schreir 16'75 do 17 00: kaukazka fiuma- 
ner 17-75 do 18-00, taż amerykańska 19-00 do 
19*25, kaukazka z Tryestu transita 4-80 do 5-00, 
kaukazka z natychmiastowa dostawa z W iednia
17-75 do 18-00.

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 grudnia.

Hotel Imperial. St. lir. Plater Zyberk 
z Moszkowa. W. lir. Rey z Psary. St. hr. 
Rey z Psary. A. Wechsler z Wiednia. Er. 
Koszowski z Zastawny. St. Jedrzejowicz z 
Jasionków. H~. Szeliski z Kombornia. St. 
Zieleński z Grodkowiec. S. Redinger z Czer- 
niowiee. M. dr. G-oldenberg z Czerniowiec.

Hotel Warszawski. M. lir. Łączyński z 
Wiednia. Hr. Dzieduszyeki z Krakowa, A. 
Kowaliński' z Krakowa. Z. Wolański z Na- 
hajowioc. S. Siborowski z Czerniowiec. M. 
Raszewski z Kołomyi. O. Paciorkowski z 
Hulcza. K. Drantz, Z. Sckeder, S. Pins z 
Wiednia.

Nadesłane.

Scliwarze, weisse uiid farbige 
SeMenstoffe von 45 kr.

bis fl. 15-65 per Meter — glatt und gemnstert 
fca. 240 rersch. Qual. und 2000 yerseh. Farben, 
Dessins etc.) vers. roben- und stuckweiie porto- 
und zollfrei die Seiden - Fabrik G. Henneberg 
(k. u. k. Hoflief.) Ziirich Muster umgehend. 
Briefe kosten 10 kr. Porto. 583 1

a ©co 5*
C JS ta n o  >0

Dr. A. S ZUL IS ŁAWS KI
756 O K U L I S T A
b. asystent kliniki ocznej Radcy Dr. B. W ichertie- 
wicza w Poznaniu, po dłuższych studyaeh w klini

kach prof. Fuchsa w Wiedniu i prof. Rydla 
w Krakowie,

o rdynu je  w e L w ow ie p rzy  u l. T ea tra ln e j 1. 7
naprzeciw kościoła archikatedralnego

od H —13 przedp. i  od 3—4 popoł.

Dla usunięcia zawrotów głowy,
zaćmień w oczach, uporczywych bólów 
głowy, do których zwykle tak są skłon
ne osoby krwiste, dosyć, jak wypiją wie
czorem szklankę z ió łek  Gnam D arda —
Bardzo przyjemnego smaku, w krótkim 
czasie zmniejszają i usuwają te przypa
dłości bez najkrótszego nawet oderwania 
się od zwykłych zajęć lub dyety. Skład 
we Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, 
Wewiórskiego. Ruckera, Sklepińskiego i 
Lachowicza. 747

R O Z K Ł A D  P O C IĄ C Ó W
obowiązujący ud 1. maja 1892.

(Czas lwowski).

z p o lic ją  i w ojskiem  są na dziennym  bm< ^  p(,i,ulnie wobec inspektora kultu- Towary kolon ialne

przepisów  paszportow ych, k tó rą  rząd  ' porządku. Do G r o n in g e n  w ysłano c a ły  ! ry "krajowej J k  Wł7'ŚtruTzkiewicza“ ''dy- H am b u rg  K a w a  za 100
rosy jsk i s ię  zajm uje, m a być w prow a- * szw adron huzarów . 1 rektora kolei z Krakowa p. Koloszwaregi! klgr. Rio zwykła 67-— do 74-—, lepsza 75-— do

O  d e  h 0  d z  ą

iC-.u-yer Osobowy Mię-
gzany

Krakowa 307 KMJ, 5 -a« 1101 7*5«
Bowoł. zl’od/.. 310 10-u2 1 0 h i _T" _
(zg ł.d w o rea t 2"5fc — 941 0 -3« —
O zerniowiee 6"36 — 9 56 3 *2 io& « —
■bryja — 616 10 21 7-41 —
Bełżca — - 9-51 — _
-lokala — — — — — 7 »«
óim nej Wody — 4 36 — — —

r r  z y  c h  0 d  z

K rakow a o-o t i  5( 9-01 6 4# 9*22
B odw .nn '0:!,. — 2-4 9-17 6'SS _T“ —
(na gł. dw.) — 2 5 . 9-40 7-ąi — —
O zerm owiec 10 m> — 7-56 1-42 7 o« —
Stryja — — 1-41 9 16 3-S& —
Bełzua — — 4-48 — — —
-Sokala — -- -- 8-82

Cz a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 od 
średuio • europejskiego, mianowicie: gdy zegar
śrudkowo-europejski (kolejowy) wskazuje godzinę 
12, zegar lwowski wskazuje godz 12 minut 35 

Cyfr? tłuste w których minuty podkreślone są 
czarną linijką, oznaczają porę noeną od godziny 6 
wieczorem do god* 5 minut 59 r 0.



GAZETA NARODOWA i Środy dnia 21. Grudnia \^ 2 .  Nr. 305.

W  PRZEMYŚLANACH jest do spize- 
dania reJność  wraz z ogrodem owo

cowym i warzywnym pod korzystnymi wa
runkami. 'Bliższa wiadomość w kancelaryi 
Rady powiatowej w Przemyślanach. 431

FUTRO do sprzedania, ulica Skarbkowska 
4, I . piętro, pomieszkania Nr. 2.

DROBNE OGŁOSZENIA C ierp ien ie  bolu  zęb ó w
po cencie od w yrazu. prz08taje istnjeć na śwjecje!

Jedna z w ielkich dolegliw ości stanow
czo usunięta wobec nowo wynalezionej 

wody do ust pod nazwą

k )B N 'l'Y N A .
D EtiTY N A  desinfekeyonuje jamę ustną i 

wszystkie szczeliny zębów.
DENTYNA niszczy w zarodku proces gnil

ny, tę jedyną i najistotniejszą przyczy
nę t. zw. zapalenia nerwu i ztąd odczu 
wanego boln.
Ktokolwiek używa Dentynę, chociażby 

raz w tygodniu , wzmocni dziąsła i zęby 
tak, że nia będzie nigdy cierpiał bolu zębów. 
D E N T IN A  ma nader przyjemny smak i 

woń, a już po kiikurazowem użyciu od 
wania całk wicie jamę ustną, przeto 
dla wielu osób jest nieoeenionem lekar
stwem. 4095

Cena flaszki 80 ct. w. a.
Na każdej flaszce jest sposób użycia. 

Jedynie do nabycia w składzie materyałów

LEOPOLDA LITYŃSKIEGO
Lwów, kopernika 2 .

Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą.

< lENTRALNifi BIURO sprawunków dla
L  prowineji Lwów. Kopernika 1 243

INLERATY do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów/Kopernika 11. soe

Fo t o  m i n i a t u r y
GrzywińskiegO;

astelowe Stefana 
plac Benedyktynek 1. 2.

P ie rw s z e  p o ls k ie  p rz e d s le h io rs tw o  w y sy łk o w e  
w  W iedniu! 3868

LATARNIE staj en ne i gospodarskie, 
ARTYKUŁY gospodarskie, domowe i  prze
mysłowe. KASY żelasne ogniotrwałe i nie 
do rozbicia i w ogóle wszystko eo w dział 

przemysłu i handlu wchodzi 3S67 
poleca 1 dostarcza

A L B I N  K R A J E W S K I
W iedeń, I . ,  Głiselastrasse 1 .

Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco.

M f  ze serowarni
w  Lipnikach 4057

po 65 ct. za kilo 
„ 48 „ „ „

E m enthaler  
L im bnrger

rozsyła za pobraniem handel korzenny

i. Rejmanskiego w Mościskach

KOSZULE
kołnierze, manszety, krawatki

poleca najtaniej 4077

Antoni Gudiens
S K Ł A D

P łó c ien , Szyfonów, P erk a li, 
Barchanów, B ie lizn y  sto łow ej, 

Chustek uo n o s a , P ończoch, 
S k arp etek , K ołder  

i Materaców.

ALFRED KLIMEK
Lwów, ul. Batorego 1.4

poleca w wielkim wyborze

fartuszki damskie, halki
Przybory do szycia i haftu.

KORONKI. 4055 
Włóczki, wełny i bawełny.

W oreczki, sakiewki, paciorki.

UM BRY IMA LA M PY
po 25 centów.

II
Ceny fabryczne.

P A S Y  I D ©  B A S S Y B I
O L D W A  m  H A S Z Y M

I
I X

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  d l a  h a r t o w n e j  i  d r o b n e j  s p r z e d a ż y

A l o j z e g o  H t l b n e r a
L w o w i e ,  R y n e k  1. 3 8 .w e 3**2

Jedna z najpoważniejszych firm wykonująca

wodociągi i kaloryfery
poszukuje

z d o l n e g o

sprawozdawcy
któryby był we wszystkich gałęziach tego 
przedsiębiorstwa dokładnie obeznany, pier
wszym Jednakowoż warunkiem, aby posia
dał liczne stosunki i znajomości w kołach 
budowniczyoh i przemysŁwyen, aby po
wyższą firmę mógł zawsze na ezss zawia
damiać o zamierzonych tego lodzaju przed
sięwzięciach, e potem nasze wyroby zalaoał.

Zapytania adresować: 4091
,,D. H. 3876. H aasenstein & Y ogler 

(Otto Maass) Wien I.

1000 dębów
pięknych m ateriałow ych roa na 

sprzedaż 
A. O bcrtyósk i, N ow eslo ło , 

________ o. p. Kulików. 4080

Przewyborne w smaku i zapaahu
przez SUEZ sprowadzane

L j E R B A T T
chińskie

po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4 40, i 5 za 1 funt

W ysiewkl herbaciane
po złr. 1-50 i l -70 za funt =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 370S

st. imiEiricu
ws Lwowie. Rynek I. 42.

Piotr Chrząstowski
handel tow arów  źelaznyeh

we Lwowie, plac Kapitulny 1
(n ap rzec iw  k a ted ry ) 

poleca po cenaoh możliwie niskich
Aparaty do froterow ania posad 'Bi sztu

ka złr. 20 —- 
Aparat] 10 .miatania prochu z dywanów 

i < Aclników, jz>uka złr. 10 i 12-50. 
K asetki z narzędziami po złr. 3, 4, 5. 6, 

8 i 10 złr.
Narzędzia 1 wszelkie przybory do robót 

piłeizkowyoh, w kasetkach po złr. 3, 
4, 5 i  6 złr.

Dzwonki do sań, niklów>ne (na chomąta) 
1 , 2, 3, 4 i 5-cio głosowe, sztuka złr. 
1, 1-50, 2, 2-.'0 i 3 ; cała niklowane, tj. 
i kabłąki, o 50 et do złr. 1-50 drożej. 

Dzwonki niklowane kuliste , do dyszli, 
BZtuka 1 złr.

N ożjee do strzyżenia bydła, szt. zł. 2 25. 
Rury z drutu stalowego sprężynowego, do 

ratowania bydła w wypadkach dławie
nia. wzdęó itp., sztuka złr. 7’ . 

Sieczkarnie po złr. 25 i 28
i w iele innych artykułów.

Cenniki do dyspozycyi. 4094

Ola starszych i młod. mężczyzn.
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, par
ły santałowe i wszelkie inne lekarstwa 
Starsz. lekarza sztab. Dr. MUlIera

Wstrzykiwanie 
i pigułki

ścisłe według przepisów 1> Larsbieh spo
rządzone 1 przez lekarzy polecone środki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z do
brym skutkiem używane przeciw wszel
kim uriławoiu cewki moczowej, katarom 
(gonoirhoe) działają szybko i znakomi
cie. — Skutek eze; to już po kilku  
dniach widoczny. Także i w zastarza
łych przewlekłych chronicznych wypad

kach używać można bez następstw 
złych skutków.

■ cna Nr. r. na świeżo powstałe cier
pienia (wycieki) złr. 160, Nr. II. na 
przestarzałe chroniczne przewlekłe cier
pienia iw,cieki) złr. 2 50, pocztą 25 ct. 
więcej za opakowanie wraz z dokładnym 
lekarskim sposobem użycia.
JV Je Jyuy główny skład wyrabiający St. 
L eorgs-A pethe\e, W ien, V II.; Wim- 
merg-asse Nr. 33, gdzie wszelkie listo
wne zamówienia adreso - ae należy.

Skład we Lwow ie w aptece p. Mi
ki las cha. — W Krakowie w aptece 
— Stockmara. 3933

KASY stare i nowe sprzedaje 
S72i najtaniej

EMIL WEINEB
Wien I., Salzthorgasse 4

do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych

załatwia najtaniej

RODOUI0SSI
BIURO OGŁOSZEŃ

M i ,  1., S e i M l s  2.

Siara żfIim !
„PRABABKA"

jest jedynie do nabycia w handlu

JANA SODNARA
Lwów, Akademicka 20.

Stare kuracyjne Tokaje, k„nU k 1 wina
sprzedaje najtaniej. 4090

Raierya nafty Aiaia MMm i  L iszy
stacya pocztowa, telegraficzna i kolejowa: Zma;órzany, 4072

poleca przy obecnym Bezonie zimowym

S a lo n o w ą  n a ftę  b ezp ieczeń stw a ,
Nieeksplodującą naftę gospodarską,

oraz jako epteyalność fabryki

Naftę cesarska (Kaiseroel)

I

Mai La zarejestrowana
odznaczona na w ystaw aeh w  Paryżt 1889 ,  Antwerpii 1886 T ryeśeie

cyi jasnym 1 niekopeącym . .
niu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewróceniu 
palącej się lampy, może być przeto używaną nawet do kuchenek nattowyeh.

Czyniąo zadość wielokrotnie objawionym życzeniom, wysyłać będziemy 
nafta z dystylarni w Libuszy nie tylko w amerykańskioh baryłkach zawierają
cych po 14u—150 kg. nafty, lecz także i w beczułknoh po 100 i 5 kg., oraz 
w balonach po *1) i 20 kg.

Dla dogodności naszych Szan. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszyBtkie gatunki nafty magazyny w poniż„j wymienionych miejscowościach, 
a zamówienia na naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują:
W K rak ow ie: dla m. Krakowa i okolicy p. M arceli Kusz, ul. Wiślna 1.
We L w ow ie: dla Lwowa i okolicy p. P . M iąezyński, ul. SykBtuBka 47.
W Przem yślu: dla Przemyśla i okolicy S k ład  nafty J . M iktora 1 Sp., 

uiiea Franciszkańska.
We W iedniu: dla Wiednia, Niższej i Wyższej AuBtryi pp. Lindhelm 1 Sp., 

Kantor I. Giselastrasse 11. Magazyny w Zwischenbriieken 
D la Szląska: p. Leon K leblndcr, Kanwr i magazyn w Privos Bahnhof 

Mahrisch Ostrau
D la Czech i M oraw y: Waaren A btheilnng der Anglo-Osterr. B ank, Kan

tor w W iedniu I., Servitengasse. Magazyny i filie w Pradze, Ołomuń
cu, Przyrow ie, Chebie (Keichenberg) i Pardubitz.
Pozwalamy B obie wreszoie podać do wiadomości Szan. Panów odbiorców 

z prowincyi, ie  przesłane wprost do fabryki zamówienia, wykonujemy z uwzglę
dnieniem wysokości taryf kolejowych, wprost z destylarni w Libuszy lub z po
wyższych Bkładów.

Cenniki i próbki w ysyłam y na żądanie grat 1 i firanko.

Galie. Bank kredytowy
i 0!

10
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A s m m  KASOWE
z SO-dniowem wypowiedzeniem i 3088

31A A S Y6N Ż T T  K A S O W I
z 8-dniow eir wypowieazeniem,

V 5 " * *  4 ‘, , %  •*s y * Ila rT  ,  20 -d u iow em  w „począwszjr oa Ona 1. M ała 1890 po !■/.
« eO-diaowyn tenau îa wjpuwi«4*bni».

L w ów  d n ia  31  S tfczn io  1890.

D ostaw a kainitu. i Wiedeń, „Hotel Metropo!e“
R in gstrasse, F rauz-J osefs-Quai

Staraniem kałuskie£° oddziału Tow. gosp. zniżoną została ceua , 300 pokojów i salonów (od 1 złr. »yżej)
dostawy kainitu z warzelni do dworca kolejow. w Kałuszu na

■  ■  s m M u r m  a a .
3942

W ielki hotel pierwszorzędny, 
W IN D A  O S O B O W A , czytelnia V 

opatrzona" w dzienniki wszystkich krajów (także 1 „Gazetę Narodową") "ępiele w Dl 
naju i biuro telegri flozne w hotelu. Stacja tramwaj a przy domu, omnibus, hotetowj 
przy dworcach kolejowych. 3722 Ł . J p u ln er  dyrektor.

W orki, listy, certyfikaty, wysyłać pod adresem : Ajencya kra-; 
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kałuszu.
Na żądanie wypożycza się worki za opłatą 10 ct. od sztuki, odesłanej franco Kałusz.

■ ..... : . Praktyczne 1 n ie  drogie . . ■
Wszelkie wyroby ze skóry, bronzu, drzewa i laku, jak -ibumy, pugilaresy, 

ramki na futogr&fie, gainitury do pisania, do palenia itp.
Łyżwy , H a ln a ? - n la lo w a n c , para damskioh zł. 2-fO, męskioh 3 zł.

Krawaty we wszelkich możliwych wzorach. 
B i e l i z n ę  jecL w eU bną IŁtóIa.j©ret z  B o r n a ,.  

Ozdoby, łichtarzyki i św ieczk i na drzewko
pojedyńczo na sztuki i w eałyoh sortymentach po 1 zł., 1*50, 2-—,

3-—, 3-50 i wyżej
polceaja w  w ielkim  wyborze 1 tanio

WRZEŚNIOWSKI & WŁODEK
L w ó w ,  H a l l o k r t  4  (dawniej p- d królem Sobieskim).

1-50

4083

C O G N A C
CZUBA -DUROZIER & Co.

Francuska fabryka koniaku PROMONTOR.

Generalny reprezentant: Ruda & Blochmann, Budapeszt.
X 3 o  u a b y o l a  u r a a ^ d a l e ,  4013

Praktyczne 1 n ie drogie

J A N  W A Ż N Y
HANDEL DELIKATESÓW. WIN, WÓD1 i tp.i

poleca na nadchodzące święta

świeżo nadeszło towary po cenach najniżej obliozonych
a m ia nowic ie :

KAWY wszelkiego gatunku i nadzwyczajnej dobroci, HER
BATY w znacznym zapasie, CUKIER najlepszej jakośoi, Ówoee 
południowe, D elikatesy , Rumy, Wódki 1 L ik iery, a szczegól

niej znaczny zapas 4084

WIN W ĘGIERSKICH i INNYCH
białych i czerwonych, prawdziwy oh dobrych i tanich.

M. BALLABANA NASTĘPCA
M I K O Ł A J  L U D W I G  

L w ó w , p l a c  M a r y a o k l  1. 8.

I 9 k  P tt  A  A J  *  11 la I I  . j» ■  a .  m  u u  SSL .A ■ A -  JŁ . M . M
a r *  t !  r T T n r t t T t "

Maoiffir wymienny 
c. 4. tiprz gal. akc. Banku hipotecznego

kupuj*  i ćiprsedaja

w e z y e tk ie  e fek tu  I m on ety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 

żadnej prowizji.
Jako d o b ra  i pewną lokację poleca 3080

4*/a*/0 listy hipoteczne 
5 #/o listy  hipoteczne premlowaue 
5"/o listy  hipoteczne bez premii 
4*/,% listy Towsirz. kredytowego ziemskiego 

listy Banku krajów ar:© 
i 5/a"/o pożyczkę krajową galicyjska 
4°/o p izyczkę proplnacyjną galicyjską 
5*/» pożyczkę proplnaoy. ną bukowińską 
4*/a°/o pożyczkę wegidisklel kolei państwowej 
4‘/»% pożyczkę propinaeyjną węgierską 
4% weglerskle obligacje indemnlzacyjue

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za
wsze nabywa i sprzedaje

po cenach nr\jkor>yitiilejsiyoh.
UWAGJ : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od F. T 

kupujących wszelkie w y losow an e, a już p ła tn e młąjaoowe papiery 
wartościowe, tm iiięl zapadłe kupony ca g o tó w k ę , bez ws« ikiogo  
p otrąeeu ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztow.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych a -  
kuszy Kuponowych, za zwrotom kosztów, które sam ponosi.

3
4

!
HT
• ł

Skład fabryczny krajowych i zagranicznych płócien i Btołow<-j bielizny, Chifionów, 
Krel mow, Perkali, Dymek i wyrobów ba wełniany oh fabryki B enedykta Schrolla  
S jn a . Włi^omwyrób bielizny gotowoj damskiej, męskiej i dziecinnej^ Bielizny ory-

EGERa . Ceny fabryozne. Barchany,
pońciuszkowe i trykotowe. Hafty, 
iuciya, Przybory do szycia, haftu, 
wmaistwa. 4082

_i'nsinej P ro f^ J r . GUSTAW A'JA  
Flaneie, Satyny, Levantyuy, Batysty, Wyroby pońcioa 
Wstążki, Koronki, C e ra ty . Kalosze. Parasole, Perfyueiya,

\ krąwieć«yzny, szewstwa. fvmaist
H 1 A S Z T N Y  D O  S Z Y C I A  w n e l k i c l i  s y s t e m e w

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
#■

otrzymawszy

wyłączny skład wyrobów fabryk sukna 
w  S ł a w u c i e

sprzedaje takow e jedynie

v Centralnym Bazarze krajowym
we Lwowie

ul. Karola Ludwika 5, I. piętro
tu d z ie ż

Bazarze wyroiiów M o w y d  i
Grdy zaś na mocy oświadczenia Za

rządu fabryk Sław uckich stoj’ą one w Gralieyi 
w stosunkach kupieckich jedynie z Gal. Akc. 
Towarzystwem handlowem we Lwowie i Ba
zarem miejskim w Krakowie, przeto wszelkie 
inne składy i handle, ogłaszające sprzedaż wy
robów z tych fabryk, nie są w stanie dostarczać

prawdziwych artykułów Sławuckich.

z  z  z  t i ' t z _ z  -z ; ! » » »
Istniejąca od lat firma optyczna

n

Fr]«aruku nie p ł-.Ł u;. Rjrekeja.

o «  S b o o I o , u  $  o t e l n  I t o r i a
poleca Szanownej P. Publiczności

wszelkie towary opaczne i fizykalne
w zakrts teg . .odzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędny eh fabryk 

krajowych . j graniczny oh, jako ł» :
okulary, cwikiery od 80 ct. i wy
żej, barometry pod gwarancyą, 
termometry, steroskopy, mikro

skopy, rozmaite lupy itp.
Również przyjmuje urządzenia

d s B o n k i o  t U b  e y e w u r t h
pokojowych i domowych, 

po cenach umiarkowanych i pod
gwarancją.

Wszelkie reperacye wykonuje 
szybko i tanio.

K g g g g g e g g g e w

10 medali zasługi 12 dyplomów uznaula 
za niezrównane wyroby

K O S M ETYC ZN E i TO ALETO W E.

m U z B B S K
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
1 delikatną. MAGNOL1NA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. 'fena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 et.

U j l o i a l r  t o r p n A i i n r  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy UJ UH l a  II m u  W j  t do porostu. Flakon k 60 ot.

P n m o / i a  n h i n n u r o  wzmaonia oebulki włosowe i zapobiega wy- r u m a a a  i U U JU W a , padaniu włosów. — Słoik 80 et)

■ W o d a  3 d t © 3 f L S ! f e S l ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 ct.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i natuiainy połysk. — Cena 50 centów.

O lejek chino -  tan ino w y, 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyoiu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypwdamr 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ot,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i .apachu bardzo korzyitnie wpływa 

na dsiąs a i zęby. — Flakon 50 ot.

PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i ouchnienle zębów. 
Pudełko 30 i 60 oentsw.

4

J M
we Lwowie sklepy własne rllea  Kopernika 1. 3, ulica Ha
licka róg Boim ów; w Krakowie Sokicunice 1. 8 ;  w Caer- 

nlowcaeh Rynek 1. 3.

Towarzystwo powroźnicze
w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen
cjonowane przez W ysoki W ydział krajowy we Lwowie

poleca zwoje 3098

wyroby powroźn,cze i sieciarskie
tudzież

pasy do m aszyn, liny kafarowe i  promowe, gurty do wy
bijania wózków, chodniki na korytarze i  t. p.

Wszelkie roboty ozdobne, jako to: nakrycia calonowe n» stó ł, firanki 
do okien, siatki do łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, 
sieci de polowania, sieci na konie od mueh i śniegu iid. wykonuje 
nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydziału krajowego 

w fabrykach w W iedniu i Paduarn. 
C en n ik i  g r a t is  i franco.  

I D y r a l s c j f e :
M arceli Świechowshi. Hs. Leon pastor.

drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.)


